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Biuro RecLfcji „Dziennika Polskiego” , Plac M&rjaakl 
liozoa 6 i 7.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr — półrocznie 
9 złr. — kwaitalnie 4 złr. 50 ct. — mieeięcnu 
i  ftr. <50 et.

Z ... /osyłkit pocztową w państwie austrjackiem, rocznie
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. —
miesięcznie 2 złr

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiee
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek marek 60 sry.
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajearji roczne 
ęiO franków — kwartalnie 20 franków.

i- złuie 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.
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We Lwowie Czwartek ctnii 18. Kwietnia 1889. Rok XX)1. _
0

wychodzi codziennie, mewyfączając niedziel i świąt o 8. rano.

P rzeijfd te  i ogłoszenia p r z y j s u  * |  u s r e :
Biuro Administ,acji „Dziennika Polskiego", plac MarjaokI 

liczU 6 i w domu pana Kisclt1; we Wiedniu, 
Hambnrgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajearji i Wrocławiu pp. Haasehetem 
et Yoeler, we Wiedniu A. OppeLik, R. lloose. 
w Warszawie Roickman et Frendler, Biuro 
anonsów w Parytu C. Aóaui rue des Sai -.i Peres.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą O centów od jedneg 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi 1 2  et od wiersza.
Drobne ogłoszeni- po 1 ' / ,  centa od wyrazu Pomieszkania 

sklepy po 1 ct. od wyrazu.

R stłam y w rseryce  „K adesK nc1' 20 ct. o i;  w iersza
BSSSBSfS :tSS W T*sssr;'nesAsswnRa..;.* tfcnauMat!

W Administracji „Dziennika Polskiego”
Lwów, plac Marjacki, 1. 6, 

nabyć m oina  :

a Mi
20 tomów za 10 zł. 40 ct.

Na dalszych 20 tomów przyjmuje się prenumeratę 
rocznie 10 zł. 40 ct.
kwartalnie 2 z 1. 60 ct

„Pożary i Zgliszcza11 Zmogasa, 2 tomy 1 zł. 20 ct. 
„Marzenie11 głośna powieść Zoli 1 z • 50 ct.

Prenumeratorowie zamiejscowi ponoszą, koszta 
przesełki.

Szlachta w  Czechach.
Lwów 17. kwietnia.

Zdaje się, że dla spędzenia feryj świąt W iel
kanocnych zaczynają teraz w Czechach znowu 
mówić o ugodzie czesko-niemieckiej. Po tern 
wszystkiem bowiem stało co się dotychczas w tej 
sprawie, trudno sie. doprawdy dopatrzeć innego 
w niej celu. Z czyjej to ło n ie  się winy, to ju t 
teraz żadnej nie ulega wątpliwości.

W łaściciele wielkich posiadłości zajmują się 
wprawdzie bardzo gorliwie polityką — ale poli
tyka nie wyradza się u nich nigdy w namiętność. 
Jest ona dla nich pewnego rodzaju sportem, 
zabawą. M iędzy wyścigami a polowaniem, między 
posiedzeniem w Jockey klubie a wizytą w balecie 
dobrze wypełnić czas polityką. Dlatego też poli- 
tyev arystokratyczni, choćby nawet do przeciwnych 
należeli obozów, łatwiej się poro/umią i prędzej 
się zgodzą, aniżeli polityczni reprezentanci klas 
innych. Tak zapewne rozumowali „feudalni i kon
serwatywni" przedstawiciele szlachty czeskiej i za
proponowali „liberalnej i postępowej" szlachcie 
niDmieckiej kompromis dla przyszłych wyborów 
sejmowych w Czechach. Szlachta niemiecka nie 
namyślała się długo i przyjęła proponowaną ugo
dę. Liczba mandatów, jaka ma przypaść szlachcie 
niemieckiej, nie była wprawdzie jeszcze „znaczoną, 
ale nie nlega wątpliwości, że przy dobrej woli 
zgoda byłaby przyszła do skutku. Przy obustron
nych ustępstwach, arystokracja czeska i niemiecka 
byłyby się zgodziły i w sejmie czeskim byliby 
zasiedli reprezentanci szlachty czeskiej i nie
mieckiej.

Tymczasem to wszystko byłoby się tylko sta
ło, ale na razie się nie stanie. Wiadomość o m a
jącym przyjść do skutku kompromisie pojawiła się 
n.jpierw w jednem z pism czeskich i spotkała 
się z grubą niewiarą we Wiedniu. Z Wiednia 
oświadczono kategorycznie, że ona jest nieprawdo
podobną i nieprawdziwą. Dopiero w kilka dni 
później dowiedziała się prasa wiedeńska, ża wia
domość jest przecież prawdziwą, że rzeczywiście 
między reprezentantami szlachty czeskiej i nie
mieckiej odbywają się rokowania kompromisowe — 
nie mogąc więc zaprzeczyć już prawdziwości, za 
częła na gwałt wołać, że tego rodzaju kompromis 
ze strony arystokracji niemieckiej z arystokracją 
czeską — byłby zdradą, popełnioną na narodzie 
niemieckim. Jeżeli szlachta niemiecka w Czechach 
nie chce zerwać ścisłego związku, łączącego ją 
z ogółem narodu niemieckiego, jeżeli się nie chce 
sprzeciwić własnym swoim świetnym tradycjom, 
wówczas nie może i nie powinna w*jść w kom
promis bez porozumienia się z resztą politycznych 
reprezentantów narodu niemieckiego. Głos pod

niesiony nie pozostał bez skutku. Arystokraci nie
mieccy, którzy pierwotnie z najlepszemr chęciami 
rozpoczęli dzieło kompromisowe, nastraszyli się 
widocznie i zapewne ila miłego spokoju — dali 
spokój całej sprawie. Forma, w jakiej to uczynili, 
nie była wprawdzie bardzo zgraoną, ale wi
docznie nie mogli znaleźć innego sposobu wyjścia.

Onegdaj odbyło się w Pradze, pod przewod
nictwem barona A.eremhala, zebranie wiernokon- 
styturyjnej szlacbty czeskiej, na którym uchwalono 
przyjąć oliarowane przez konserwatywny komitet 
wyborczy mandaty tylko pod warunkiem i zastrze
żeniem, ii posłowie liberalnej wielkiej posiadłości 
wstąpią do sejmu czeskiego, jeżeli Jo sejmu wstą
pią posłowie niemieccy z okręgów miejskich i 
wiejskich. Na rSosiedz -niu tern byli także obecni 
niemieccy mężowie zaufania, Scbrueykal, Plener, 
Seharsohmidt i Bdrnreutbf r.

Doniosłość tej ucLwaly nie trudno zrozumieć. 
Pouieważ większość posłów niemieckich w Cze
chach stoi jeszczo ciągle na stanowisku abstynen
cji i na razie nie chce jeszcze wstąpić do sejmu, 
więc wobec po wyższego zastrzeżmy a ■'■•ob:'Tr'~ ir  
zebraniu reprezt ntantów ni> raf k u uo-^aaczy 
ziemskich, nie ma na razie *■ fj kow, aby nie- 
mie. cr posłowie szlacheccy mogli wstąpić do sej
mu. Komprom.s traci w obec tego aktualną war
tość. Czescy arystokraci ofiarowali niemieckim 
kompromis na to przecież, aby kompromis mógł 
być wykonany, aby posłowie niemieccy z większej 
posiadłości, jeżeli przyjmą mandaty, mandaty te

W Serbji —  rzekł — boją się Austro- 
Węgier, Risticz więc czuje się zmuszonym żyć 
z nią w dobrych stosunkach. W Rosji przy oce
nie stosunków serbskich, zapominacie zbyt często 
o bezpośredniem sąsiedztwie S^rbJl z Austrją, 
tymczasem okoliczność ta tlcmaczy wiele rze
czy, jak między i n n e  mi  p o d s t ę p n ą  p o z o r 
n i e  d z i a ł a l n o ś ć  s e r b s k i c h  m ę ż ó w  s t a 
nu.  Otóż gdyby Serb a iuU*a te pewność, że 
Austro- Węgry w żadnym wypadku nie poważą się 
targnąć na jej całość i gdyby zaręczyła ie to 
Rosja, w takim lazie u j a w n i ł y b y  s i ę  z c a- 
ł ą  s z c z e r o ś c i ą  p r : w d |  i w e u c z u c i a ,  o- 
ż y w i a j ą c e  S e r b ó w  z g I ę d e m Re  y j i, bo 
nie byłoby już potrzeby uciekać się do maskowa
nia swego usposobienia."

Nord brukselski wystąpił z artykułem, po
święconym działalności obecnego gab netu fran
cuskiego w sprawie Boulangera. Nowego w arty
kule rzeczonym r.ie wiele, a wszystko redukuje 
się (!» tegc, że działeiąc tak, jak działu minister
stwo, Boulangera się nie zniszczy, a u umorzy. 
Cała doniosłość wystąpienia Norda polega na tern, 
że na’eży je poczytać za „ p i e r w s z e  o s t r z e ż e 
n i e ,  z j a k i e m  w y s t ę p u j e  P e t e r s b u r g  
p o d  a d r e s e m  r z ą d u  C a r n o t a . "

Dlatego to Graedanin nadaie temu wystą
pieniu znaczenie specjalne i tak się dalej wy
raża :

„Będzie dosyć rzeczą dziwną, jeśli panowie 
ministrowie fram usey zechcą wyzyskiwać sym-i---------  7 J ----------  r  ł --------~-------J7 ------- ------ j  - ; u i i u i o u t / n i u  J  ‘ —

wykonywali i wstąpili do sejmu. Jeżeli to zaś f patje ro3yjsko-francuskie, lub też delikatność dy
nie nastąpi, wówczas wielka jeszcze k itja, czy— 
czescy panowie w obec tego będą s.t  , znli zwią
zani kompromisem, którego niemieccy aryJokraci 
nie chcą wykonywać. W  obec tego wartość akcji 
kompromisowej wydaje nam się Dardzo problem- 
tycznej wartości. Niemcy chcą się jeszcze dąsać — 
i chcą jeszcze prowadzić poliiykę po za Sejmem

plomacji rosyjskiej ku podtrzymaniu wyuzdania 
teiory stycznej polityki wewnętrznej, oraz wyzywa
jący!' wycieczek na zewnątrz i liczyć będą na 
ino-- . parcie, jakiego dostarczyć im ma debro 
zae -va ię Rosji względem Francji.

„In. viększfmii będą sympatje społeczeństwa
usilniej pragnąć onoi ■■ ■ tir-j - . . • . - i  * - . ... i rosyjskieg dla Francji, tem

czeskim. Widocznie jeszcze się nie zniecierpliwili j będzie k ńc istroju repuU:kańskieg.>. Ina deli-
abstynencją Być może, że się po ś w i ę t a c h  M . M niejsza 1. yła wzgle ‘
myślą.

Z prasy rosyjskiej.
(Exin«tropolita  M ichał  ó Milanie  i rejentach. — „Graż- 
d an in"  o o s t rzeżen ia  „Norda" pod adresem Carnot*. — 

M in is te rs tw o  „nieszczęsne").

W Moskiewskich Wiedomostiach opisuje ktoś 
rozmowę swą z metrooohtą serbskim Michałem. 
Zipewniał o n , że król iwa Natalja wkrótce po
wróci do Serbji, albowiem ma to być niezbęd
nym warunkiem wychowania obyczajnego m ło
docianego króla.

„— Wszak to Milan właśnie wzrastał z 
opieki maiki — mówił metropolita — a widzie 
liśmy, jaka była z niego pociecha Serbji nie 
wolno narażać na to obecnego króla Aleksandra.

„Powrót Milana do Serbji, sprowadziłby na 
kraj niebezpieczeństwo, ale metropolita ma na
dzieję, że rząd potrafi temu zapobiedz. Beliiuar- 
kcwicz, jeden z rejentów, jest osobistym przyja
cielem metropolity i czeka z upragnieniem na je
go powrót. Risticz jest zdaniem metropolity, 
bardzo wytiawnym mężem stanu i mającym naj
większe kwalifikac e do starowani* nawą pań
stwa. Wpływ Protieza na Risticza jest bardzo 
mały.

„Na moje pytanie — pisze dalei współpra
cownik Mo sic. Wiedomosti —  czy Risticz me 
oszukuje nas przypadkiem, którą to obawę uspra
wiedliwia polityczna przeszłość tego męża stanu, 
odpowiedział mi metropolita słowami pełnemi zna 
czenia

katniejszą t / ł a  względem Francji dyplomacja ro
syjska, tem snadniej rząd franeuski winien był 
ubiegać się o usprawiedliwienie swem j,Ostępowa 
niem takiego sposobu zachowania się gabinetu pe
tersburskiego, zwLizcza zaś przyzwoitością poli
tyki własnej i zapobieżeniem wszystkiemu, co 
bezpośrednio lub pośrednio może prostą drogą 
prowadzić do rewolucji.

„Tymczasem rząd fiancuski jakgńyby po- 
przjs..,gł wywołać rewolucję we Fiancji, rewo
lucję, której nie życzy sobie cała Europa i która 
osłabiłaby tylko Francję na długie lata T o  t e ż  

j n a i w n o ś c i ą  b y ł o b y ,  g d y b y  w o b e c  t e g o  
F r a n c j a  r a c h o w a ł a  c o k o l w i e k  na  d e 
l i k a t n o ś ć  l u b  t e ż  o b o j ę t n o ś ć  R o s j i  d l a  

> o b e c n e g o  p o s t ę p o w a n i a  F r a n c u z ó w . "
Od czasu katastrofy carsKiej pod Borkami, 

m.nisterstwo komunikacji stało się przedmiotem 
„interesującym", to też prasa rosyjska zajmuje się 
niem punie, teraz zwłaszcza, po tak nagłej śmierci 
ministra komunikacji, Paukera. O tym ostatnim 
podaje G raidanin  następujące szczegóły, rzucające 
jaskrawe światło na stosunki panujące w tem mi
nisterstwie.

„Opowiadano, jak sobie przypominam, iż na 
trzeci dzień po swej nominacii na ministra, 
nieboszczyk jenerał Pauker ndał się przede- 
wszystkiem do weterana i patrjarchy intbresów 
kolei żelaznych, K. i zasiąguął od niego rady, jak 
ma postępować?

„— Połowę służby rozpędzić i to jak najrych
lej, odrzekł patrjaroha.

„— Ależ kogo? wskaż mi pan

0 nie, cdrzekł starzec, ja sfoję już jedną 
nogą w grobie, dlaczegóż mam r<_ ć sobie nie
przyjaciół na stare la La ? Rozejrzyj d ę  p an , a 
wkrótce dowiesz się, kogo należy Wj oędzic.

„I tak nieboszczyk Pauker rozst się z pa
triarchą interesów kolei żelaznych, z odjechał
z zamiarem rozglądać się bacznie a > . stępnie wy- j 
|)ęfk-ać szkodliwych i niebudząeyth zaufania. O ile 
s ę zdaje , nieboszczyk nie zdążył s- uić na..et 
nmrwszej części swego udania. 1 J « -eząl roz- | 
j « ‘ryv.ać się i poznawać lud’ .

„Nieboszczyk Pauker frj!#*1 przeuó-. ‘ sikiein ' 
n i e w o l n i k i e m  obowiązku i pierwszym pi..- 
rownikiem; od pierwszej chwili zac. 1 nacow ać 
jak ro- jtoii i ma się rozumieć niemiałjAU' chjpiłi, 
którą mógłby poświęcić pracy abstrakcyjnej, pra
cownicy byli mu zbyt potrzebni, jako przedstawi 
ciele procedury, aby mógł ich studjować jako lu- 

I dzi i działaczy tajemny en.
„Cj  się stanie obecnie z tem nieszczęsnem 

mioisterjuin ? Jest to kwestia zaciekawiająca wszy • 
stkich".

Tymczasem „nieszczęsne" ministerjura dostało 
prowizorycznego szefa w osobie sekretarza stanu 
v. H u b  b en  e t ,  która to nominację prasa wita 
wcal« przyjaźnie. P. Hiibneuet znanym był dobrze 
w Warszawie, gdzie przez lat sześć, za muniestni- 
kowstwa hr. Berga, był prezesem miejseowej izby 
kontroli, potem zaś przechodzić wyżnę stopnie 
służby w Petersburgu, gdzie do r. 1885 był towa
rzyszem ministra komunikacyj. Zna więc debrze 
to m ;nisterjum i na to też kładę nacisk dzienniki 
resyjskie, wierząc, że chociaż z wyksztatcenia nie 
jest iużynierem, to jednak jako doświadczony i 
kompetentny bardzo urzędnik, potrafi nadać dzia
łalności powierzonego sobie wydziału, kierunek 
odpowiedni i właściwy Graedanin cieszy się bar
dzo, że nie p. Sałowowi powierzono ministerjum i 
jei-t w tem konsekwentny bowiem od czasu kata
strofy w Berkach, wszelkiemi sposobami starał sie 
skompromitować tegc człowieka.

P. Hfibbenet przewodniczył także komisji ta
ryfowej. Działalność jego w tym  kierunku podno
szą bardzo NowustL

Jeźli mówimy o miejscath niezaiętych n, 
kolei, nie mamy oczywiście na myśli niektóryc 
pociągów kurjerskich, niektórych wycieczkowych 
do Zimuej Wody lub tych, które około 15. lipca 
albo 1. września odwożą i przywożą młode poko
lenie do szkół lub kuracjuszów dowód albo zwód 
do miasta.

Ileż jeduak przeciętnie jest miejsc wolnych 
w zwykłych pociągach ? S taiy.tyka kolejowa daje 
n i  to pyunie niemal dokładną odpowiedź. W Niem
czech, gdzie 
aniżeli w Ausrro 
zazwj czaj 25 
czwarta część.

ruch, Ę .bow y jest o wiele większy 
Węgrzech, na 100 miejsc jest 

obsadzonych — a więc z ledwie 
Dlaczego? Taryfy osobowe są za

O w odzie
i jej używaniu jako środka leczniczego ‘)

Oprócz powietrza należy także woda do owych 
środków leczniczych, których dostarcza san a przy
roda. StosoWDie zaś do chemicznej jakości tego 
środka rozróżniamy w lecznictwie trzy rodzaje 
wód, tj. w o d ę  z w y k ł ą ,  czyli tz. słodką ; powióre 
w o d ę  s ł o n ą ,  czyli morską, a po trzecie w o d y  
l e c z n i c z e ,  czyli mrner&lne.

Każdy z tych rodzajów wód posiada pewne 
odrębne własności lecznicze, ztąd też musimy każ
dym z nich zająć srę zuwobna. Uczyńmy zo naj
pierw z wodą zwykłą. Używanie iej w chorobach 
sięga w przeszłość jak najodleglejszą i jest bardzo 
częstem. Będzie ono z czasem jeszcze częstszem 
w miarę, ak się rozpowszechnią odpowiednie wy
obrażenia o tem, co znaczy „wodą leczyć". Dotąd 
są te wyobrażenia jeszcze dość niejasne i zawiłe. 
Przyczyną tego faktu jest ta okoliczność, że nauka 
leczenia wodą, jas  10 już innym razem nadmie
niłem, nie jest na wszechnicach obowiązkową. 
Dlatego też poimuje każdy z nas to leczenie tak, 
jak może, tj. tak, jak ono jego wyobraźni się 
przedstawia. Ztąd taka różnica w naszych zda
niach o tej rzeczy.

Różnica ta tyczy się nietjlko istoty leczenia 
wodą i owych czynników, które w tem leczeniu 
równocześnie z wodą występują na widowni, ale 
tasże postępowania formalnego. I w tym wzglę
dzie bowiem napotykamy zdania najskrajniejsze. 
Jedni z nas utrzymują np., że osoby, leczące się 
wodą, powinny codzień używać prawie wszystkich 
owych środków, które P r y ś n i e  wymyślił, gdyż 
tylko wtedy jest leczenie systenratycznem. Po
nieważ zaś zakłady wodolecznicze, a przynajmniej 
wiele z nich, trzymają się tego, niby systema
tycznego, postępowania, przeto twierdzą ci sami, 
że systematycznie i dobrze można się leczyć tylko 
w zakładach wodoleczniczych. Dalej sądzą, że lecze
nie wodą powinno polegać na używaniu tylko wody 
o niskich stopniach ciepłoty, a nareszcie, że 
w leczeniu woda nie potrzeba uwzględniać ani 
stann pogody, ani stano ciepłoty lokalu, w którym

jak i

*) Obaoz nuiuera 52 i 53.

chorzy kurację odbywają, gdyż tak jedno, 
drugie jest obrjętnem dla rezultatu kuracji.

Inni z nas hołdują znowu zdaniom i zapa
trywaniom wręcz przeciwnym. Twierdzą bowiem 
po pierwsze, że osoby, leczące się wodą, powinny 
jej używać codzień tylko tyle, ile potrzeba. Po- 
wtóre, że w domu można się leczyć nierównie 
akuratniej, niż w zakładach wodoleczniczych, gdyż 
w domu ma lekarz tylko z jednym chorym do 
czynienia, jednego zaś łatwiej obsłużyć akuratnie 
i zbadać codzień należycie, niż wielu, a właśnie 
z wieloma ma lekarz w zakładzie do czynienia. 
Po trzecio twierdzą, że w leczeniu wodą nakży 
używać wody w rozmaitych stopniach ciepłoty, 
gdyż tak natury ludzkie jak i choroby są roz- 
maitemi. Po czwarte twierdzą, że sta u pogody, 
a jeszcze bardziej stau ciepłoty lokalu, w którym 
chorzy kurację odbywają, wywiera bardzo ważny 
wpływ na rezultat leczenia.

Pośród tych zdań, tak przeciwnych sobie, 
stoją chorzy i nie wiedzą po której itronie leży 
prawda. Otóż zadaniem naszem będzie, szukać tej 
prawdy. W tym celu będziemy badać, o ile te 
rozmaite zdania, któreśmy właśnie przytoczyli, 
zgadzają eie z doświadczeniem i opartą na niem 
nauką leczenia wodą. Najpierw jednak musimy 
zapytać: „Co z n a c z y  l e c z y ć  w o d ą " ?

Wiedząc już z tego, eom powiedział na in- 
nem miejscu*), co znaczy leczyć w ogólności, 
możemy teraz odpowiedzieć z łatwością, że „le
czyć wodą" znaczy dopomagać oatnrze świado 
mem i rozsądnem btósowaniem takich środków 
wodoleczniczych, których skuteczność, doświad
czenie wypróbowało, a umiejętność stwier
dziła.

Środki wodolecznicze, czyli sposoby leczni
czego używanie wody, są znane powszechnie, a 
nnuczenie się ich wymaga tak mało inteligencji, 
że wszyscy łazienni w zakładach wodoleczniczych 
są z niemi obznajomieni i stosu.ą je z łatwością. 
Dla tego też można twierdzić, że kuracje w za
kładach wodoleczniczych przeprowadzają, co do 
strm y formalnej, właściwie ci łazienni, a więc 
ludzie prości. Z tego wynika, że leczenie wodą, 
eo do postępowania formalnego, jtsl rzeczą n»j 
łatwiejszą w świecie, a przyczynę tej łatwości

*) N a  s tronnicy  7-mej rozp raw y :  „ C z y  i s t n i e j ą  
p e w n e  t a n i e ,  a p o m i m o  t o  c a ł k i e m  s k u 
t e c z n e  s p o s o b y  l e c z e n i a ? "

pojmiemy wtedy, gdy przyjdziemy do leczenia 
k ą p i e l a m i  r z e c z n e m i .  Gdyby przeto le
czenie wodą polegało tylko na znajomości środków 
wodoleczniczych, natenczas każdy łazienny mógłby 
być l e k a r z e m  h y d r o t e r a p e u t ą .  Polega 
one atoli, jak widzieliśmy, na czemś więcej, bo 
na „rozsądnem" ożywaniu wody, to znaczy, że le
czenie wodą jest sztuką podobnie, jak leczenie 
w ogólności.

Okoliczność ta zmienia całą rzecz i utrudnia 
poniekąd leczenie wodą, & to z tego powodu, że 
sposobów lecznic/.ego używania wody można się 
nauczyć w kilku dniach, sztuki leczenia zaś trudno 
nabyć tak rychło. Bez posiadania zaś tej sztuki 
można wprawdzie takŻ6, jak uczy doświadczenie, 
leczyć wodą, b* m ożia opierać się tylko na owym 
szablonie, jaki się w tym względzie wyrobił. Wsze
lako natenczaB leczenie ciągnie się dług>, bo idzie 
jak po grndzie, tj. choroba wnet się polepsza, 
wnet znowu pogarsza i to nieraz do tego stopnia 
że przychodzi w ustroiu aż do owych gwałtownych 
wbtrząśaień i zaburzeń, któremi dawniej, gdyśmy 
właściwego ich znaczenia jeszcze nie znali, < ie- 
szyhśiny się, bo uważaliśmy je  jako zbawienne 
przesilenia choroby. Powtćra szablonowe leczenie 
wodą sprawia chorym przykrości olorzymie i to 
jak iiajniepotrzebniej, gdyż leczenie wodą, jeśli jest 
rozsądnem. odznacza się właśnie tem, że jest nie- 
tylko zbawiennem, ale i przyjemnom.

Na czemże polega „rozsądne" leczenie wodą?
Aby wodą leczyć rozsądnie, należy postępo

wać tak samo, jak w rozsądnem leczeniu innemi 
środkami. Potrzeba więc po pierwsze znać wszyst
kie reguły, tyczące się leczniczego używa
nia wody. Powtóre potrzeba zbadać dokładnie, ile 
w danej chorobie należy naturze dopomagać wodą, 
a ile powietrzem, klimatem, zmianą na lepsze tryby 
życia i t. d. Po trzecie należy — i to jest punkt 
może najważniejszy ze wszystkich — stosować 
wodę tak, aby nie przesadzać i nie sprowadzać 
owych niby jirzesileń, o których wyżej wspomnia
łem. W tym celu należy chorego badać często 
i obserwować ściśle, jak ou środki wodolecznicze 
znosi i jak na nie oddziaływa. N a  ó w i a d o m e m  
i s k u r a t n e m  c z y n i e n i a  z a d o ś ć  t y m  
t r z e m  w a r u n k o m  p o i e g a  c a ł a  t a j e m 
n i c a  „ r o z s ą d n e g o "  l e c z e n i a  w o d ą .

Aby tedy z warunkami temi bliżej się ob- 
[ zn&jomić, zajmiemy się najpierw owym sposo-

n a

Porto osooowe.
Posyłka pakietu, który waży 5 kilo. kosztuje 

w monarenii 30 ct. Jest rzeczy obojętną czy o '-  
d ' ę f ą j s * *  wjRjłk! c j  miejsca przysjłki wy
nosi 100 czy 1000 kilometrów, p-rto zawste wy
nosi 30 ct.

Ciężar dorosłego człowiek* oznacza się prze
ciętnie ns 60 kilo. Jeśli możliwem j-st, aby pa
kiet ważący 5 kilo za opłatą 30 il. n/s<ł być 
przesłany do mjejscoaośri oddalonej o 600 kilo
metrów, —  możliwem jest także, aby c-.łowiek, 
ważący 60 kilo na takij samą od egłuść 600 kilo
metrów mógł Jofć przewieziony za oj.łttą 3 zł. 
60 ct. Człowiek bowiem waży przeciętnie 12 razy 
tyle, ile p.ęcio kilowy pakiet, pocztowa, od którego 
opłata wynosi 30 ct.

Jeźli by tedy można się nadawać jato  pakiet 
pocztowy — jpździłby człowiek bardzo Uni".

Pakiety podróżują istotnie tanio, dlaczegóż 
więc człowiek nie miałby tanio j< ź Izić ? Ciyż może 
człowiek zajmuje więcej miejsca aniżeli dwanaście 
pakietów ? Albo czy przeciętnie nie ma w wago
nach kolejowych dość miejsc nieobsadzonyeh. Kolej 
przeto nie miałaby żadnej szkody, gdyby dziś nie- 
obsadzone miejsca wówczas były zajęte.

drogie; gdyby były tańsze, w.ęcej jeździłoby osób 
a wówczas i lokomotywy nie ciągnęły by r wagonów 

' w czwartej części próżnych— a dochody kolei nie 
( byłyby mniejsze aniżeli obeeuie. Byłoby więc le- 
i piej dla kolei i publiczności.
! Węgierski minister handlu B a r o s z  proje

ktuje zaprowadzenie na węgierskich kolejach pau- 
j stwowTych taryfy od przewozu osób, ułożonej wedle 
! przestrzeń'.
! Sześć kategoryj miałoby ich być i tyleż oezy- 
j wiście cen Szósta, która obejmowałaby największą 

przestrzeń, jaka na węgierskich kolejach p<ustwo- 
wyeh istnieje, byłaby najwyższe. Piąta byłaby 
nieco niższa, czwarta jeszcze niższa aż wreszcie 
pierwsza, najniższa dla ruchu lokalnego.

JaK też projekt ten przedstawia się w cyfrach 
co do odległości i opłaty ?

Weźmy jako przykład szóstą kategorję taryfy 
osobowej, najdroższą tedy i na największą prze
strzeń obliczoną, obejmującą bowiem linję Bruck 
nad do Litawą-Krocstadtu. Odległość tych dwóch sta- 
cyj wynosi 93S kilometrów, cz. s do odbycia po
dróży koleją 24 godzin. Otóż projektowana taryfa 
oznacza z* jazdę II  klasą opłatę 6 zł., podczas 
gdy obecnie bilet jazdy na tę przestrzeń wynosi 
41 złr. W podróży tedy tam i napowrót oszczę
dzałby każdy 70 złr. Byłoby to rzeczywiśc.e me 
małym postępem, gdyż siódmą część tylko wyno
siłaby w przyszłości cena jazdy koleją.

Przy odbywaniu krótszych podróży, ceny nie 
zmniejszają się w tym samym stosunku — byłyby 
jeduak w każdym razie zn- cznie niższe od dzisiej
szych. Wagony nie byłyby również napchane — 
ale zajęte bodaj w */4 częścisch a nie jak obecnie 
w V. części; dochód z*ś kolei jeśli się zważy, 
żo nic zachodziłaby już potrzeba udzielania zniżrń, 
z których teraz zazwyczaj mogący płacić korzy
stają, nie tylko nie zmniejszyłby się, .ale pod
wyższył a skarb państwa, jako właściciel kolei, zro
biłby dobry interes.

Idea zaprowadzenia pi.-rta osobowego nie jest 
nową — żadne atoli państwo me zabiera się do 
jej urzeczywistnienia — a Węgry, gdyby ją prze
prowadziły, miałyby nie małą zasługę, podobnie 
jak Anglia przed półwiekiem zasłużyła u* uią za
prowadzeniem porta listowego.

W sp-awie porta osobowego pisał już dłwuo 
Edmund Abouts w Austrii zajmował się tą kwe- 
stją ekonomisto Teodor Hertzka, w najnowszych 
zaś czasach niemiecki pisarz Edward Eugel, który 
pracę swoją opatrzył tytułem „Reforma kolei".

bem leczenia tfodą, który, jak uczy doświadczenie, 
jest najskuteczniejszym i najprzyjemniejszym ze 
wszystkich, t. j. kąpielami rzecznemi.

O k ą p i e l a c h  r z e c z n y c h .
Kąpiele rzeczne są tylko wtody najprzyjomj sj- 

szym i najskuteczniejszym sposobem leczenia wi Ją, 
jeśli ich używamy świadomie, tj. według wszelkich 
reguł balneologicznych. Reguły te są wielorakie 
i odnoszą się do jakości, eiepłoty i rnehn wody, 
dalej do stanu pogody i ciepłoty powietrza, tudr.ież 
do stanu ciepłoty ciała i usposobi nia osoby, od
bywającej 
trwania
nią i w niej, j»L też i po niei.

Co do jakości, powinna woda 
czystą, a powtóre miękką. Taką jesi 
rzeczna, gdyż zawiera mniej soli u: 
niż woda źródlana. Ciepłota wody 
przyjemną. Tera jednem słowem

j  c iep ło ty  c ia ła  i uspusoui i m  u w u j , 
e.j kurację, nareszcie do -v dc.a. czssu 
kąpieli i zachowania się na ■ Jgo tak pized

yć zupełuie 
wykle woda 

aaitznyeh, 
riuua być 

■t wypowie-
ku Muos’. 
c naturzo 
zego Ar>a 

Natura
'lip - "7

, spra-
en r>7v-
;iwnym

l t> n y
> kąpieli 

r/ter.is 
,, je ni niej-

dziane wszystko, co się do tego wai 
Wspomniałem bowiem wyżej, że t. 
dopomagać rozsądnie, trzeba wiedzieć, 
wymaga, trzeba więc rozumieć jej m^ 
zaś przemawia w tyra względzie glć 
nd.K'  czucia, które jak uczy sam ''-:, 
wi.aia. nezucie błogie i przyjer iii 

jest dla oas odpowiecl' — p,
razie zaś doznajemy uczuć niej.. 
kryeb, a nawet bolesnych. Otóż co 
rzec-nych, uczy doświadczenie, że są . 
paribus tem skuteczniejszemi, im są pr: 
szemi, szczególnie co do ciepłoty wody. Daiej 
uczy doświadczenie, że nie wszystkim ludziom 
sprawia jedna i ta suma ciepłota wrażenie przy- 
jem n1, lecz dla jednych jest przyjemniejszą wyż- 
Bza dla innych zaś niższa ciepłota wody. Różnica 
ta zawisła od indywidualnego nastroju nerwów, 
ten zaś z a r is ł od rodzaju choroby, przyzwycza
jenia itd. W ogólności można powiedzieć, że dla 
przeważnej większości chorych niegorączkujących, 
są najprzyjemniejszemi także kąpiele rzeczne, któ
rych ciepłota jest tylko o 6 do 10° R. niższą, niż 
ciepłota ciata Są to więc kąpiele o 22 do 18° E.

Przyjemność kąpieli rzecznej zawisła także 
od chyżości występywania tak zwanei reakcji, 
czyli ogrzewania się napowrót ciała, ochłodzonego 
zetKuięciem się z wodą rzeczną. D > rychłego wy
stąpienia tej reakcji przyczynia się oprócz ru-

  RM
l chów, które kąpiąca się osoba wykonuje, fakże 

ruch, czyli prąd wody rzecznej. Im raźuipjszym 
ten prąd, tj. im silniejszem jest tarcie wedy o 
ciało, tem przyjemniejszą jest kąpiel rzeczna. 
Wielką rolę co do przyjemności i uczucia orze
źwienia, jakie kąpiel rzeczna sprawia, odgrywa 
nareszcie jakość ruchu wody. Pod tym względem 
są równie przyjemoemi, jak i skutecznemi kąpiele 
t. z. spadowe, jak np. pod śluzami, lub kołami 
młyńskiemi, gdyż obok niskiej stosunkowo cie
płoty wody, działa w takich kąpielach także silne 
bicie jej o ciało. Najprzyjemniejszym jednak jest, 
jak wiadomo, falisty ruch wody, czyli kąpiele t. 
zw. f a l u j ą c e ,  których prototypem są kąpiele 
morskie.

Nietylko ciepłota wody, ale jeszcze bardziej 
ciepłota powietr/a mu-d być przyiemną, jeśli ką
piel rzeczna ma byc skuteczną. Równocześnie — 
a warui ek ten je-1 waui jak największej — po
winno słoneczne e>* pło i światłu działać na ciało. 
Z tego wynika, ż>< d>j kąpania się w celu leczni
czym należy wybierać tylko dnie ci-płe i słone
czne. Wskazuje tam  to zresztą już sam .ustynkt, 
gdyż tylko w takie dni eziBumy pociąg do ką
pieli rzecznych. Rozumie się, że głos instynktu 
dochodzi tylko wtedy do świadomości naszej, jeśli 
nie jest przytłumionym i zagłuszonym mylnemi 
pojęciami i wyobrażeniami spaczon-Wi.

Na pytanie, jak długo należy pozostawać w 
kąpieli rzecznej, można z góry odpowiedzieć tyle, 
że najlepiej zostawać w niej tylko dotąd, dopokąd 
człowiekcvr błogo, t. j. dopokąd nie zaczyna zię
bnąć napowrót. To zawisło, jak już wspomnia
łem, od indywidualnego nastroju nerwów, a więc 
od podmiotowego czucia osoby kąciącej się. Są 
esoby, mogące zaledwie jedną chwilę, przebywać 
z przyjemnością w kąpieli rzecznej; dla tych więc 
jest taka chwilowa kąpiel najskuteczniejszą. Inne 
osoby zaś mogą w kąnieli rzecznej pozostawać z 
przyjemnością kilka, kilkadziesiąt, a nawet kilkaset 
sekund. Z tego wynika, że wyznaczanie chorym 
z góry. jak to czyniliśmy dawniej, aby pozostawali 
w kąpieli rzecznej 200, 300 a nawet i więcej se
kund, jest radą wielce nierozważną. Jeśli bowiem 
chory, trzymając się tej rady, pozostaje w kąpieli, 
pomimo, że. mu chłód, a nawet zimno już doku
cza, natenczas zamiast pomagać, szkodzi on so- 

, bie, tj. bądź pogarsza chorobę już istniejącą, bądź 
j ściąga sobie w  dodatku je»zcze i nową.
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YS. Walne zgromadzenie Towanystwa 
auczycieli szkół wyższych.

/  Lwów 16. kwietnia.
{Posiedzenie popołudniowe.)

Posiedzenie popołudniowe, któremu przewo
dniczył również rektor dr. P i ę t a k ,  rozpoczęło 
Się o godz. 4.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
odczytał sekretarz telegram z Tarnopola, z zapro
szeniem tamtejszej reprezentacji miejskiej, ażeby 
następne wame zgromadzenie odbyło się w Tar
nopolu.

Przystępując do porządku dzienego, uchwaliło 
zgromadzenie na wniosek refer. prof. dra B u d z i -  
s z e w s  k i e g o :

„Upoważnia się Wydział do wniesienia pety
cji do Wys. rady szkolnej o utworzenie w każdem 
gimnazjum, mająeem zwyż 400 uczniów, tylu po
sad nauczycielskich nadetatowych, ile klas równo
rzędnych w osfatnich trzech latach stale w każdem 
z tych gimnazjów istnieje.

Nadto przyjęto wniosek dodatkowy p. R a- 
w e r a ,  ażeby wydział odniósł się ponownie do 
właściwych władz, by na przyszłość ust-ły dotych
czasowe interkalarja przy obsadzaniu posa i  Dau- 
ezycielskizk i dyreksorskieb.

P. G r z ę b s k i  domagał się, aby wniosek 
co do utworzenia posad nauczycielskich nadetato
wych obejmywał w ogóle szkoły średnie, zatem 
i szkoły realne— wniosek upadłpo przemówieniu pp. 
draGermana, Soleskiego, draZathey i sprawozdawcy, 
z powodu, iż brak wszelkich dat statystycznych, 
któreby tę potrzebę udowodniały.

Z porządku dziennego przystąpiono dalej do 
wniosków wydziału w sprawie przedstawionych 
przez p. Trzaskowskiego zasad, na jakich mają 
być układane książki szkolne.

Pierwszy referował prof. S o ł t y s i k  o zasa
dach odnoszących się do gramatyki łacińskiej 
i imieniem wydziału wniósł:

Walne zgromadzenie uznaje trafuość zasad, 
odnoszących się do gramatyki łacińskiej, o ile 
one ze względami praktyczności dadzą się pogo
dzić ; nie zupełnie jednak zgadza się ze sposobem 
zastósowania tych zasad we wzorze podanym 
przez dyr. Br. Trzaskowskiego. Nadto wyraża 
przekonanie, iż w nauce gramatyki łacińskiej 
można z dobrym skutkiem przez wszystkie lata 
jednej używać książki.

Odczyt p. Sołtysika w tym przedmiocie przy
jęło zgromadzenie długo trwającym oklaskiem, a 
następnie uchwalono bez dyskusji zaproponowany 
wniosek.

Następnie dr. M a c i s z e w s k i  referował 
o zasadach co do podręcznika dla historji pol
skiej.

Na wniosek p. Soleskiego uchwalono jednak 
przyjąć tylko do wiadomości ten referat z uwagi 
na to, że p. Trzaskowski nie jest obecny na zgro
madzeniu, za tern nie może w obronie swego 
wniosku wystąpić.

Tak samo postąpiono z referatem p. Ł o m 
n i c k i e g o  co do podręcznika do botaniki dla 
niższych szkół średuicb.

Z kolei p. C z e r n e c k i  przedstawił referat
0 potrzebie utworzenia w gimu. we Lwowie i 
Krakowie klasy przygotowawczej. Gdy jednak w 
dyskusji zabrali głos pp. Sokołowski i Mańkow
ski, a nadto jeszcze inni mówcy zapisani zostali
do głosu, przewodniczący dr. Piętak odroczył dy
skusję nad tym przedmiotem do następnego
punktu : „Wniosek wydziału w sprawie miano
wania członków honorowych towarzystwa.

P. S o ł t y s i k  referował o nadanie tej 
zaszczytnej godność powszechnie, znanemu i 
cenionemu prof. tut*js/ego uniwersytetu drowi 
Bronisławowi R a d z i s z e w s k i e m u .  W ydziił 

'towarzy-twa —  jak  się wyraził p. s | rawozdawca 
— pragnąc temu mężowi, tej oz lobie swego
grona, t-*j chlubie cahgo narodu dać wyr«z 
szc erej, z głębi serca płynącej wdzięczności
1 uzium a za zasługi położone n polu n-uki, 
jako tez około rozwoju towarzystwa w najtru
dniejszych latach ji go żywota, wnosi:

W czasie kąpieli rzecznej należy nacierać ła- 
g rć ire  c.-:fe ciału, a przelew szystkiem części cho
re. są trzystępnemi, oprócz tego może cho
re p rz -c iu /zać  się, lub pływać, jeśli cierpienie 

<:.> puzwsLi. Po kąpieli zaś należy prze- 
s aa Jońcu dotąd, dopokąd się człowiek 

<.u ce.;* To objawia się, jak wiado-
-f. , aeznyiem Weleo przy.eicnem i błogiem.
O ii p ; e i v. c :i słoi -**c z fc o-  p o w i e t r z n y c h  

i z ą k ł a d a c■ li p r z y r o d o -1 e c z n i c z y e h.
W kąpi-sii powinuo, jak to już wspomniałem, 

sI-j-j- i z' a ciepłu i światło działać ca ciało. W wie- 
jest atoli bardzo ważuem, wygrze 

wac <*&,* 1 ot słońcu także przed kąpielą i po niej, 
ozyi>, wyrśżająBjię balneologicz ii*-*, łączyć kąpiele 
r z e c z n e  ze s ł o n e c z n e iu i i p o w i e t r z n e -  
m i Dzie;e się to w te u spos.b, że się na słoń
cu leży lub przechadza zwłaszcza bo? po pias
ku, ogrzanym przez słońce. Głowę osłania się 
przyieiu kapeluszem, lub parasolką, lerzta c a ła  
zaś jest, ile można, obnażoną. Wiadomo, że chłop 
cy wiejscy. kierując się instynktem, używają p:a 
wie zawsze tych kąpieli kombinowanych. Także 
w m o r s k i c h  zakładach .ąpielowych jest ten 
sposób kąpania się dość rozpowszechnił nym. Otóż 
tą urogą idzie już od dawna B i ki i ,  kiero
wnik zakładu wodoleczniczego w V e l d e s .  Ką
piele słoneczne i powietrzne odgrywają tam rolę 
bardzo ważną i główcie im zawdzięcza zakład VY 1- 
deski ową głośną sławę, jakiej w świeeie używa.

B i k l i  nie jest likąffiern dyplomowanym; to 
też może nie wie, ze alpejskie i nadmtrskie uzdro
wiska klimatyczne zawdz'ęczają wieiką część swej 
skuteczności wpływowi światła i ciepła słoneczne
go. Pomimo co on pierwszy poznał, o iie mi 
wiadomo, całą doniosłość kąpieli słoneczuo-po- 
wietrznych, a przynajmniej on pierwszy zaczął je 
łączyć systematycznie z wodnemi. Fakt ten jest 
wielce ciekawym dla tego, że podobnie jak nie- 
lekarz P r y ś n i c  jest ojcem nowoczesne; Hydro
terapii, tak też n ielekm a B i k l i  eg  o należy uwa
żać jako ojea sposobu leczenia, o którym tu mo
wa. Jest to zaś sposób jak nojzbawienniejszy, gdyż 
dopioro to połąezenie wody ze słońcem i powie
trzem dokończyło dzieła P r y ś n i e  a, to znaczy, 
dopiero za pomocą tego połączonego leczenia osią
gamy rezultaty takie, jakich za pomocą samej wo
dy osiągać me podobna. Leczenie a la  B i k l i  
posiada oprócz tego tę zaletę, że nieiylko usuwa cho
roby, ale przeistacza oraz cały ustrój tak, że go 
odmładza poniekąd. Osiąga zaś jedno i drugie 
w sposób równie prosty, jak i przyjemny Tjczy 
się to szczególnie poprawnego leczenia tego ro 
dzaju, które wyklucza wszystko to, co jest zbyte- 
cznem, lnb nieodpowiedniem, a zatrzymuje tj ko 
to, co stanowi istotę rzeczy. (C. d. n.J

Walne zgromadzenie m:anuje dra Broni
sława B a d z i s z e w s k i e g o  pierwszym hono
rowym członkiem Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych.

Zgromadzenie długo trwająeemi oklaskami 
przyjęło przez aklsm aejj ten wniosek.

Nastąpnie p. S o l e s k i  postawił taki sam 
wniosek co do dyrektora tutejszego gimnazjum 
d r :  Zygm unta S u m o l e w . c z  a. P. sprawi -
z dawca w dłnłszem  wywodzie podniósł pożyte
czną dz:ałalność szanownego dyrektora od chwi
li, gdy w naszych szkołach przywrócono język 
macierzysty. Jak ą  zasługę poniósł p. Sam-lewiczl 
opracując wówczas podręczniki p o l s k i e  dla 
pojedynczych przedmiotówfczkolnych, podręczni
ki, których brak nader dotkliwie uczuw, ć się 
dawał. I  ten wniosek wydziału przyjęło zgroma
dzenie hucznemi oklaskami.

Na tem po.-iedzenie zakończono o god/m ie
7. w i czór.

» *
*

O godz. 8. wieczór zgromadzili s!ę wszyscy 
pp. nauczyciele w sali Tow. Frohsin’u na wspól
ną ucztę. Pierwsze miejsce zajął prezes Wydzia
łu Towarzystwa, rektor dr. P i ę t a k ,  mając po 
lewej i prawej stronie dwóch świeżo mianowa
nych honorowych riefonkćw próf. dr. R a d z i -  
s z o w s k i e g o  i dr. S a m o l e w i c z a .

Pierwszy toast wniósł rektor dr. P i ę t a k  w 
słowach następujących:

Dalecy od przeceniania siebie samych, mo
żemy przecież to przyznać sobie, że Towarzystwo 
nasze, mimo pewnych z początku trudności, roz
winęło się w krćtk 'rv st sunkowo czasie bardzo 
pomyślnie. Cel wzniosły, który nam przyświeca, 
pociąga ku sobie coraz szersze koła nauczyciel
skie, a tow srz- sząea pracy szczerej sympatja i ży
czliwość pozwalają wróżyć dobrze o powodzeniu 
usuowań naszych. Bez tej życzliwości wiele siły 
naszej zmarnowałoby się w bezpłodnych wjtęźe- 
niach, bo przedsięwzięć naszych urzeczywistnienie 
w znacznej części nie od nas zależy. Nasze my
śli, zapatrywania, dążności, mogą przyoblec się w 
ciało jedynie z:, przychylnym ich uwzględnieniem 
ze strony wyższych władz szkolnych. Przychylno
ści tej doznajemy w samej rzeczy. Z zadowole
niem i wdzięcznością spotykaliśmy się z nią w la
tach dawniejszych, a w chwili bieżącej z pełnem 
zaufaniem zwracamy się do osoby dostojnika, którjr 
z woli Najjaśniejszego Pana rządzi krajem naszym. 
Jego Ekscelencja p namiestnik, przejęty głębo- 
kiem zrozumieniem doniosłości zadania szkoły, 
zajął się nią od pierwsze; chwili z całą gorliwo
ścią męża stanu, dbałego o dobro kraju. Ojcowska 
jego pieczołowitość o rozwój szkół naszych, obja 
wiająca się wyraźnie w usiłowaniu poznania oso
biście ich stanu i potrzeb, napełnia nas otuchą i 
silną wiarą, że JE. ze znaną swą energją i skwa- 
pliwością poznane złe usunie, dostrzeżone braki 
uzupełni, a co dobre, sprawiedliwie oceni. Szero
kim poglądem obejmu ąc wielkie swe zadania, 
czując siłę, by mu sprostać, chętnie widzi J. E. 
każde rzetelne usiłowanie, które w spełnieniu tego 
zadania może mu być pcmocnem. Dojrzał też p. 
namiestnik naszą pracę i ocenił ją. życzliwie. Mo
żemy się poszczycić, że J. E. od chwili objęcia 
rządów w kraju, darzy Towarzystwo nasze tą s iną 
przychylnością, jakiej i dawniej nam nie skąpił, a 
ztąd dla nas zachęta do zdwojenia gorliwości w 
krzątaniu się około zagadnień, zmierzających do 
rozwoju szkół naszych, bo silną jest rękojmia 
skuteczności pracy naszej.

Z tą dobrą wróżbą rozpoczęliśmy czynności 
w roku ubiegłym, jej się należy hołd w kolezeń- 
skiem naszem zabraniu. Wnoszę więc toast, który 
mi płynie z głębi serca: J. E. p. n a m i e s t n i k  
dr .  K a z i m i e r z  B a d e n i  n i e c h  ż y j e !

Toast ten- powitali zgromadzeni hucznemi 
oklaskami.

Następnie toastowali pp .: Soleski pod "iósł, że 
jfgo ideałem jest Towarzystwo, na cześć więc 
tego ideału wzniósł toast.

Dr. Stanowi na pomyślność pojedynczych kół ; 
nauczycielskich.

Dr. Radziszewski na cześć kraj. rady szkol
nej, która jest orędowniczką w usiłowaniach To
warzystwa.

Habura na cześć duchowieństwa w ręce ks. 
dr. Lenkiewicza.

Dr. August Sokołowski ua cześć byłego pre
zesa Towarz. dr. Badziszewski> go.

Iosp. Baranowski w imię zasad wspólnej 
pracy około szkolnictwa ludów, go w ręce dr. Sa- 
molewicza.

Dr. Zathey na cześć koła lwowskiego i cen- 
tralnrgo zarządu w ręce rektora JPiętaka.

Dr. Piętak na cześć prezesów kół w ręce
prezesa koła krakowskiego.

Librewski toast na cześć wszystkich ko
legów.

Mańkowski na cześć wspólności i miłości 
Polski iyRusi.

Parylak z okazji 40-letniego jubileuszu pracy 
nauczycielskiej dyrektora Bronisława Trzaskow
skiego, wzniósł toast ua jego pomyślność.

Dr. Ćwikliński na cześć komiteta gospodar
skiego, który zajmował się urządzeniem całej uro- 
nzyst-iści.

Dr. German toast „Kochajmy się" w tem zro
zumieniu, aby nauczyciele kochali siebie, kraj i 
młodzież.

Wajgel na zgodę uniwersytetu ze szkołami 
średniemi

Dr. Żuliński na cześć dziennikarstwa.
S *leski na cześć nauczycieli ludowych.
Rawer na cześć rodziny w ręce radcy sądo

wego Pawła Simonowicza.
Simonowicz na cześć całego stanu nauczyciel

skiego
Rewakowicz w imieniu dziennikarzy podzię

kował za toast wzniesiony na ich pomyślneść. wy
rażając życzenia słowami: „Percat snpleniura vivan* 
professores.u Toast ten wywołał żywe oklaski.

Dr. German wniósł zdrowie Soleskiego, który 
jest filarem Towarzystwa.

Jaworowski na cześć znakomicie redagowa
nego czasopisma szkolnego M uzeum  w ręce reda
ktora dr. Maciszewskiego i Mańkowskiego.

W korcu toastowali jeszcze p p .: Żmudziński, 
na cześć dr. Ćwiklińskiego, Ćwikliński profesorów 
prawa, Petelenz przyszłego wydziału medycznego, 
Soleski techników, Wajgel dyrektora „Sokołau 
Durskiego.

Przyznać trzafea, że wszyscy uczestnicy wy
nieść musieli z tego zebrania, i a k najmilsze ws-om 
uienie, gdyż prótz toastów oficjalnych i nieoficjal
nych pp. nauczyn de w mniejszych kółkach przy- 
miaali sobie dawn odnawiali znajomości,
komunikując sobi poczynione w swym
zawodzie RplhtirzeżtUMa. 'L przyjemnością również 
musimy pouniesć, iż zebranie mimo późnej pory, 
ani nu chwilę nie straciło cechy poważnej uro
czystości.

W końcu prawdziwe uznanie należy się człon
kom wydziału Towarzystwa, którzy podczas uczty 
z całem poświęceniem pełnili funkcje gospodarzów, 
a w szczególności pp. Mańkowskiemu, Dołżyckie-
mu Librewskiemu i Ni.maentowskiemu.

* **
Lwów 17. kwietnia.

Trzecie posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 
10. rano. Przewodniczył prezes dr. P i ę t a k .  
Jako sekretarz funguje prof. Wójcik. Obradowano 
dalei nad utworzeniem klas przygotowawczych.

Prof. S o k o ł o w s k i  Aug. z Krakowa postawił 
wniosek następującej tre śc i: „Zgromadzenie po
leca wydziałowi Towarzystwa zebrać daty sta
tystyczne, porównać je i zbadać, o ite klasy 
przygotowawcze przyczy uiają się do lepszego postępu 
uczmów.

Za p rzyjęciem  w niosku  w ydziału  przem aw iał 
ks. dr. L en k iew icz.

Prof. Gedrojć postawił następujące wnioski:
1. Zgromadzenie uznaje w zasadzie korzyść 

przez utworzenie kursu przygotowawczego.
2. Poleca wydziałowi, ażeby się starał za 

prowadzić kursa przygotowawcze we wszystkich 
szkołach średnich, w których liczba uczniów prze
wyższa 400.

Po dłuższej dyskusji w której wzięli udział 
pp. Baranowski, Mańkowski, Żuliński, Petelenz, 
dr. Niementowski, Kubisztal i prof. Rawer, 
ten ostatni stawia wniosek:

„Sprawę tworzenia klas przygotowawczych 
przekazuje się wydziałowi do ponownego grunto
wnego zbadania z porozumieniem z kołami To
warzystwa i do zdania sprawy na najbliższem 
zgromadzeniu".

Po w yczerpaniu  dyskusji i p rzem ów ien iu  r e 
ferenta p r z y j ę t o  w n i o s e k  p r o f e s o r a  
G e d r o j c  i a.

Następnie przewodniczący dr. Piętak, zwra
cając się do obecnych na posiedzeniu profesora 
dr. R a d z i s z e w s k i e g o  i dyrektora Sa m o 
le  w i c z a ,  komunikuje im wczorajszą uchwałę 
walnego Zgromadzenia, mianującą ich pierwszymi 
honorowymi członkami Towarzystwa.

Dr. Z. S a m o 1 e w i c z dzięku je serdecznie 
za zaszczyt, jakim go obdarzono i przyrzeka, że 
nie będzie go uważał za panis bene merentium , 
ale i w przyszłości pracować będzie około Towa
rzystwa, które wytknęło sobie tak wzniosłe i pię
kne cele. {Huczne oklaski).

Wśród grzmiących oklasków wstąpił na try
bunę dr. Radziszewski, który również podziękował 
walnemu zgromadzeniu za nadanie mu zaszczytnej 
godności.

Na wniosek dr. Pt-telenza przyjęto bez dy
skusji wniosek koła krakowskiego (przedstawiony 
przez referenta dr. Augusla S o k o ł o w s k i e g o )  
w sprawie potrzeby zakładania nowych gimnazjów 
w naszym kraju.

Wniosek ten b rzm i:
„Walne zgromadzenie z uwagi na przepełnie

nie naszych gimnazjów, iakoteż ze względu na 
wynikające ztąd niedogodności w zakresie dydakty 
cznym i pedagogicznym; poleca Wydziałowi To
warzystwa, aby wypracował odpowiedni memorjał 
i przedłożył go Kołu polskiemu w Wiedniu z prośbą
0 poruszenie tej ważnej sprawy przy najbliższej 
rozprawie budżetowej w radzie państwa i wyjedna
nie u rządu odpowiednich kredytów na zasiadanie 
nowych szkół średnich w Galicji.

Bardzo interesujący był referat dra F ran 
ciszka B y l i c k i e g o  o wnioskach koła krakow
skiego w sprawie nauki śpiewu w szkołach śre
dnich.

Nader trafne uwagi dra Bylickiego o dotych
czasowej wadliwej nauce śpiewu w naszych szko
łach średnich, przyjęto hucznemi a zasłużonemi 
oklaskami.

Referent w nosi:
Walne zgromadzenie uchwali :
1. Pożądanem jest, aby nauka śpiewu, jako 

przedmiotu nadobowiązkowego w szkołach śre
dnich, odbywała się metodycznie podług jedno
litego programu i odpowiedniej książki szkolnej.

2. Celem zapewnienia tej nauce j ostępu i 
żywszego udziału uczniów, pożądaua jest kontrola
1 hospitacja, którąby można powierzyć jednemu 
z nauczycieli zakładu.

Po przemówieniu hr. Przeździeckiego, dra 
Maeiszewskiego, Niemeutowskiego, Służewskiego 
wnioski postawione przyięto j e d n o g ł o ś n i e .

Przyjęto nadto dodatkowy wniosek p. G r z ę b -  
s k i e g o :  „Remunerację za nausę przedmiotów
nadobowiązkowych należy w Galicji unormować 
według tej skali, jaką zastosowano w innych pro
wincjach."

W dalszym ciągu posiedzenia odczytał ksiądz 
dr. Aleksander P e c h n i k  nader obszerny r* fe- 
rat o wnioskach k o ł a  t a r n o w s k i e g o  w 
s p r a w i e  k s z t a ł c e n i a  k a n d y d a t ó w  n a  
n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  ś r e d n i c h .

Referat swój zakończył ks. Pechnik następu- 
jącemi wnioskami:

1. Walne zgromadzenie uznaje potrzebę se- 
minarjów dla nauczycieli szkół średnich , w któ
ry ehuy kandydaci przyspasabiali się do swojego 
zawodu otrzymując pewne wskazówki, dotyczące 
prdagógji i dydaktyki od doświadczonego d) rektora 
a nadto przysłuchując się od czasu do czasu lek- 
cjcni najlepszych muczycieJi.

2. Walne zgromadzenie uznaje za rzecz pożą
daną, ażeby w wykładach uniwersyteckich i w 
przepisach egzaminacyjnych uwzględniano wię
cej, niż się dzieje to obecnie, potrzeby szkół śre
dnich.

8. Przed złożeniem egzaminu kwalifikacyjnego 
nikt nie powinien być przypuszczonym do praktyki 
i:auczyc:elskiej.

K R O N I K A .
Nekrologia. Hr. Rudolf K i n s k y  zmarł d. 14. 

Lrn. we Wiedniu przeżywszy lat 74. Zostawił majątek, 
oceniony na 12 do 15 miljonów.

Kalendarz. Czwartek (18.): Wieczerza Pańska. 
Wschód słońca o godzinie 5. min. 15, zachód o 
godzinie 6. min. 46.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i  W kwietniu wolno po
lować na cietrzewie i głuszce (koguty) przez cały 
miesiąc, do 15. tylko na dropie, paidwy i ptactwo 
błotne i wodne w gólności, do 20. zaś na słonki.

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy za- 
; mianował praktykanta sądowegu Władysława Freunda 

au.sk ul ta n tem sądowym.
Stypendjum. Namiestnik nadał opróżnione sty- 

pendja z fundacji im. Kaioliny Glinieckiej o rocznych 
105 złr., począwszy od roku szkolnego 1888/9, Wło
dzimierzowi Kosteckiemu, słuchaczowi II., i Zenobju- 
szowi Kopystiaóskiemu, słuchaczowi I. roku prawa 
w uniwersytecie lwowskim.

Dar. Cesarz udzielił gr. kat. komitetowi para
fialnemu w Serwerach, w powiecie złoczowskim, na 
restaurację cerkwi, zapomogi w kwocie 100 złr.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura wczoraj była -f" 4'3°C., najwyższa 
-|- 11 0'’C., najniższa +  0'8°C. w nocy.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litecbuicznej: Wiatr z zachodniej strony, średnia tem
peratura doby około - |-  3°C., stan nieba zmienny, 
a powietrze miernie wilgotne; deszcz, opad nie
znaczny.

Niedobór wystawy krajowej krakowskiej, urzą
dzonej w roku 1887, dochodzący sumy 20.000 złr., 
dotąd nie został pokryty. Komitet wysonawczy wy
stawy postanowił przeto rozłożyć sumę niedoboru na 
ogół członków komitetu pełnego i w myśl uchwalo
nej gwarancji zażądać od wszystkich członków soli
darnego jej zapłacenia.

Wydział lekarski uniwersytetu Jagiell. upo
ważnił na onegdajszem posiedzeniu swego dziekana 
prof. dra Rydygiera, aby na najbliższem posiedzeniu 
wydziału złożył imieniem tegoż podziękowanie profe
sorowi Korczyńskiemu za to, iż postanowił nie opu
szczać kated y i miasta.

Fundacja Kazimierza Prus Petryczyna. Spra
wozdanie Wydziału krajowego z zarządu tej fundacji 
dla Kształcącej się młodzieży polskiej, za ros 1888 
wykazuje: A) w dochodach: 1. zapas początkowy
987 złr. 87 et, gotówką, 111.655 złr. efektami; 2. 
odsetki od efektów 5.075 złr. 25 et. gotówką; 3.
gotówka za spieniężone efekta 122 złr. 38 ct. 4. 
efekta zakupione 1.207 złr. 25 c t.; 5. zwrot nadpła
conego stypendjum 78 złr. 75 c t.; 6. gotówka prze 
niesiona z majątku obrotowego 987 złr. 87 ct. Suma 
dochodów 7.262 złr. 12 ct. gotówką, 112.862 złr. 
25 ct. efektami. B) w wydatkach: 1. Stypeudja
4.741 złr. 23‘/j ct. 2. Drobne wyćhtki administra
cyjne 8 złr. 43 ct. 3. Gotówka wydana na zakupno 
efektów 1.143 złr. 49 ct. 4. Efekta spieniężone 132 
złr. 38 ct. 5. Gotówka przeniesiona do majątku za
rodowego 987 złr. 87 ct. Suma wydatków 6 881 
złr. 2 '/j ct. gotówką, 132 złr. 38 ct. efektami Z po
równania z sumą dochodów okazuje się zapas z koń
cem r. 18«8 381 złr. 91/, ct. gotówką, 112.729 złr. 
87 ct. efektami. Z porównania zapasu ostatecznego, 
po strąceniu zaległych naleźytośoi biernych 258 złr. 
351/., ct., z zapasem początkowy, okazuje się w ma
jątku fundacji ubytek w gotówce 865 złr. 13 ct., 
zaś w pizyrosŁ w efektach 1.074 złr. 87 ct ; zatem 
ogółem przyrost majątku w kwocie 209 złr. 74 ct.

Kto tego roku ma się stawić do wojska? 
Według postanowień przejściowych nowej ustawy i 
przepisów sankcji ustawy wojskowej ci, którzyby na 
podstawie starej ustawy zaliczeni byli do pierwszej 
klasy popisowej, a więc urodzeni w r. 1869, nie 
będą tego roku powoływani, a zarówno przy tego
rocznym pob >rze, jak i wszelkich innych następnych, 
stanowić będą najniższą klasę poborową ci, którzy 
w tym roku koóoaą 21 rok życia; do dwóch zaś 
następnych klas zaliczono o rok lub dwa lata od nich 
starszych. W bieżącym roku więc stawić się mają 
do wojska urodzeni w latach 1868, 1867 i 1866.

Uwilnionym od służby wojskowej może być 
przez komisję poborową tylko notoryczny kaleka, w 
którym to wypadku stawić się mus^ jeszcze późaiej 
przed drugą komisją a&enterunkową, celem powtór
nego zbadania. Jeżeli się zaś popisowy z ostatniej 
klasy okazuje do czynnej służby za słabym i za 
mało fizycznie rozwiniętym, to albo zaraz zostanie 
wcielony do rezerwy uzupełniającej lub obrony kra
jowej, albo też może byó dodatsowo w czwaitej 
klasie, a więc o rok później, powołany do stawienia
się jako popisowy. Wszelkie inne dotąd praktyko
wane uwolnienia ustają według nowej ustawy i ustać 
muszą, gdyż w przeciwnym razie obie rezerwy uzu
pełniające, wojska i obrony krajowej, nie zyskałyby 
potrzebnej liczby rekruta. Jedyny pod tym względem 
stanowią wyjątek kandydaci stanu duchownego, którzy 
będą wprawdzie w ewidencji rezerwy uzupełniającej,
lecz od wszelkiego rodzaju ćwiczeń, a nawet od
zgromadzeń kontrolnych, będą uwolnieni.

Do służby w rezerwie uzupełń ającej przydzie- 
1 ni zostają: a) kandydaci stanu duchownego, którzy 
nadto ODecuie uwolnieni będą od stawania na zgro
madzeniach kontrolnych ; b) nauczyciele ludowi; c) 
posiadacze własności ziemskiej, która wyżywić może 
najmniej 5 osób, a której dochód nie przechodzi tej 
miary czterokrotnie wziętej (§ 83); d) reklamujący 
się na podstawie stosu ików rodzinnych (§ 34); e) 
mniej zdolni fizycznie; f) nadliczbowi, tj. ci, których 
spotkał ten szczęśliwy wypadek, iż z porządku sta
wili się przed komisją asenterunkową w chwili, gdy 
wzięto już przepisaną liczbę rekruta.

Służba wojskowa w tej rezerwie uzupełniającej 
lżejszą będzie od zwykłej o tyle, że zamiast 3 lat, 
służyć się będzie prezencyjnie tylko 8 tygodni. Atoli 
żołnierz taki nie dosłuży się żadnej iangi — pozo
stanie na cały czas 12 lat zwykłym szeregowcem i 
w tym charakterze wystąpi w czasie wojny.

Sędzia śledczy dr. Kownacki wydał odezwę, 
donoszącą o wypadku onegdaj w neszem piśmie za
notowanym, zaginięcia Tekli z Karezmaryków 1. ślu
bu Glińskiej, 2. ślubu Trojanowskiej, żony stolarza 
z Winnik, która wyjechała ztamtąd w połowie lipca 
1888 do Krakowa, gdzie bawiła przeszło 4 tygodnie, 
następni przez 3 tygodnie mieszkała w Gródku, a 
dnia 13. września 1888 bawiła we Lwowie i przy 
tej sposobności odebrałh z kasy oszczędności do 
1000 złr. Od tej chwili ślad po Tekli Trojanowskiej 
zaginął. Istnieje podejrzenie, że Ti kia T.ojanowska 
w sposób tajemniczy z tego świata zgładzoną została, 
albowiem mężczyzna, w którego towarzystwie dom 
męża swego opuściła, sprzedawał jej suknie, pościel 
i kosztowności w Przemyślu, co śledztwo sądowe 
stwierdziło.

Trojanowska liczyła lat 30—33, była średniego 
wzrostu, blond włosów, niebieskich oczów, twarzy 
ściągłej i chudej o bladej cerze, dość dobrej tnszy, 
miała na szyi piepizyk lub brodawkę, ubierała się 
po małoiińejsku a czasami w kapeluszu.

Uprasza się wszystkie osoby, któreby o życiu 
lnb śmierci Trojanowskiej miały wiadomość, ny o 
tem donieść zechciały bądź ck. sądowi karnemu we 
Lwowie, bądź władzy bezpieczeństwa.

Zakład dietetyczny otworzył dr. Skórczewski 
w Krynicy w willi swej „ Witołdówka". Leczenie ró
żnych chorób za pomocą hygjeny i djety jest równie 
stare, jak medycyna; zasady leczenia djetetycznego, 
wypowiedziane w broszurze dra Skórczewskiego, i 
przykłady djet, jakie podaje, świadczą wymownie, że 
publiczność niesłusznie przyzwyczaiła się identyfiko
wać djetę z głodzeniem i że mnóstwo chorób, 
jak: choroby serca, nerek, cukrówkę, artrytyzm, oty
łość, niedokrewność, błędnicę, ziinnicę, wątłość, krzy
wicę (choroba angielska), choroby nerwowe (hysterja 
itd.), choroby przewodu pokarmowego i t. d., najpe
wniej usunąć się dadzą leczeniem djetetycznem

Arcyks. Stefanja konferowała obszernie z Jo- 
kajem, który przybył do Miramare, względem dal
szego wydawnictwa dzieła: . Austro-Węgry w słowie 
i obrazach".

O samobójstwie W pociaju adwokata przysię
głego Klemensa Zana, syna Tom ala, nadchodzą z 
Wilna bliższe jzczegóły : Sp Klemens Zan jechał z
Białegostoku do Wilna, gdzie stale mieszkał. Za Gro
dnem prosił konduktora, żeby go obudził przed Wil
nem, co też ten uczynił o 5 wiorst przed miastem.

Jadący w tymże wagonie I. klasy usłyszeli nagle w 
coupć, zajmowanem pr*.ez Zana, wystrzał. Na podło
dze leżało martwe ciało. W ręku nieszczęśliwy trzy
mał rewolwer, silnie ściśnięty. Dokonana sekcja 
stwierdziła, iż śmierć nastąpiła w skutek silnego 
uszkodzenia mózgu. Przyczynę samobójstwa przypi
sują anormalnemu stanowi umysłu zmarfogo, co zre
sztą w rodzinie Zanów było dziedzicznym; rozstrój 
umysłowy cierpiał ojciec zabitego, brat zaś jego jest 
od lat kilku na ku>acji w szpitalu obłąkanych w 
Paryżu. Sp. Klemens Zan zostawił żonę i pięoioro 
drobnych dzieci.

Ceremonja mycia nóg w Buigu nie odbędzie 
się w tym roku po raz pierwszy od lat czterdziestu 
z powodu żałoby. Wybrano jednak 12 starców i 
tyleż staruszek i obdarzono hojuie z prywatnej szka
tuły cesarskiej.

Skład armji austro-węgierskiej co do narodo
wości jest następujący: 227.230 Niemców, 174.268 
Czechów, 172.334 Madiarów, 78.515 Kroato-Serbów, 
150.288 Polaków i Rusinów, 42.276 Rumunów, 
27.513 Słoweńców, 15.669 Włochów. Słowianie ra
zem stanowią cyfrę 430.000, czyli o 217.000 wię
cej jak Niemcy, a 258 więcej jak Węgrzy. Jeżeli 
zaś z jednej strony weźmiemy Niemców i Węgrów 
razem, a z drugiej Słowian, to ci ostatni wykazują 
większość 31.119. Jakże smutno wygląda wobec tego 
stan faktyczny nadający Węgrom i Niemcom tak silną 
przewagę w armji.

Nie chcemy być Prusakami! W Luksemburgu 
śpiewa lud piękną narodową pieśń, która nazywa s.ię 
„ S m o k  o g n i s t y " .  Jest to rodzaj ody do loko
motywy, w której Luksemburczycy wypowiadają ży
czenie, aztny kolej żelazna przywoziła do nich wszyst
ko co D'jlepsze i najpiękniejsze na świeeie, ale za
razem proszą, by nie przywoziła im cudzoziemezyzny 
a nie wywoziła uczuć patrjotyzmu i wolności z kraju... 
Piosnka ta kończy się słowy:

Belgu ! Francuzie ! Germanie !
Przybądź więc do nas w gościnę;
Kto na ziemi naszej stanie,
Znajdzie tu dom i rodzinę.
Losu darzeni łaskami,
Nie chcemy korzystać z nich sami.

Owoż deputowani i publiczność luksemburska, 
witając księcia tą pieśnią, śpiewali dwa wiersze — 
jak donoszą dzienniki niemieckie — nieco inaczej, 
a mianowicie tak :

„My się rządzić chcemy sami,
Nie chcemy byó — Prusakami!“

Jak donosi Fremdenblatt księciu ta pieśń się 
tak podobała, że kazał ją sobie jeszczb raz powtó- 
lzyó, a Luksemburczycy z octotą śpiewali i powta
rzali „Nie chcemy byó Prusakami". Pieśnią ta wska
zał naród księciu bardzo wyraźnie swe zapatrywania.

Sprawa Boulangera z redaktorem Indep. Bdge, 
o którym miał jenerał powiedzieć, że wziął od mini
stra Constansi 20.000 franków za puszczanie w obieg 
wiadomości o konferencjach Boulangera z ks. Wikto
rem Napoleonem, zakończyła się w ten sposób, że 
gdy świadkowie redaktora: jenerał-porucznik Colli- 
gnon i podpułkownik Merckelbaeh, zażądali wyjaśnie
nia od Boulangera, pełnomocnicy tegoż Dillon i Edm. 
Turęjuet sprostowali podsunięte iioulangerowi słowa 
w ten sposób, iż tenże miał cświadczyć: „Jeżeliby
Constans zapłacił Indep. Belge 20.000 frankóy, 10 
nie pisałaby ona inaczej." — Świadkowie rzeczonego 
dziennika uznali powyższe oświadczenie za wystar
czające i zaniechali dalszych kroków w tej mierze, a 
protokół, podpisany przez czterech świadków, opubli
kowano w onegdajszej Indep. Belge.

Przedwczesny smutek. Niemcy, zamieszkali 
w Nowogrodzie wołyńskim, opłakiwali niedawno ks. 
Bismarka, którego uważali za nieboszczyka. Kijów. 
Słowo z 24. marca donosi, że po przybycin dyli
żansu pocztowego do Żytomnrza, rozeszła się po 
mieście wiadomość, przywieziona przez jednego z 
przybyłych, jakoby jeden z Niemców zytomirskioh 
otrzymał depeszę z Berlina o śmierci kanclerza Nie
miec, ks. Bismarka. Wiadomość powyższa zasmuoiła 
wielce Niemców, zamieszkałych w mieście i kolonjach 
okolicznych, a chociaż wielu z nich wątpiło o pra- 
wdiiwości informacji prywatnej, jednakże tegoż sa
mego dnia w jednej ze szkół niemieckich odprawiono 
nabożeństwo za duszę zmarłego rzekomo żelaznego 
księcia. Pastor miejscowy miał mowę pogrzebową, 
mówił o zasługach i czynach Bismarka, poczem 
Niemcy jęli się piwa i pili za zdrowie następcy 
kanclerza i uałego Vaterlandu. Dopiero w parę dni 
potem otrzymano wiadomość, że smutek i toasty były 
przedwczesne, bo mniemany nieboszczyk żyje i oczy
wiście następcy nie zamianowano".

„Lilipuci". W Petersburgu bawi obecnie juana 
w Warszawie trupa „liliputów", dająca widowiska 
w jednym z t-m«,ejszych teatrów. Otóż kronikarz 
Petersb. list. opowiada ciekawe szczegóły o sile tych 
drobniutkich aktorów. Rzecz się tak miała. Trnpa 
zwidzała jedną z sal gimnastycznych. Oprowadzający 
zwrócił się żartobliwie do najmniejszego „lilipnta", 
Eberta, wskazując mu leżące na podłodze gwichty:
— Spróbuj pan podnieść który. —  Dobrze, ale o 
zakład — odpowiedział urażony „liliput". — O co?
— O bntelkę szampana. — A ile pan ważysz? — 
35 fantów. - A więc zgoda, o dwie, ale podniesiesz 
pan 80 funtów — Podnioię 100. I rzeczywiście 
mały herkules podniósł 21/a puda, czyli ciężar prze
wyższający trzykrotn e jego wagę. Takiej sztnki nie 
dokazał żaden atleta cyrkowy.

Piękna uroczystość odbyła się onegdaj wie
czorem w tutejszem Towarzystwie muzycznem. W naj
liczniejszym komplecie zebrany chór mieszany Towa
rzystwa składał dyrektorowi swemu p. Schwarzów 
życzenia juko w wilję jego imienin. Imieniem pię
kniejszej połowy chóru przemówiła do solenizanta 
ciepło i serdecznie pani mecenasowa Tillowa, wrę
czając mu bardzo piękną batutę —  poczem w krót- 
ki im przemówieniu zaznaczył p. Kulczycki za ługi 
p. Schwarza około podniesienia ogólnego poziomu 
produkcyj muzykalnych Towarzystwa.

Po gromkiem „niech żyje nam" przemówił je' 
szcze prezes Tow. dr. Jan Czajkowski, a nakomec p. 
Kiczman złożył życzenia w następnym udatnym wier
szyku :

Wybaczcie moi państwo i ty dyrektoize,
Że do życzeń poprzednich i ja coś dołożę,
Niech cię to nie żenuje, że Ki-ki z Mikada 
Jakby jaki dygnitarz sąd swój wypowiada.
Boó wiadomo, że ten co niebios włada tronum,
Nie każdemu pozwolił zostać Salomonem;
A że w dzisi szych czasich, choć się nim kto zewie, 
Mimo to miast rozumu wióry miewa w głowie. 
Więc przyj m i od Ki-kiego to co szczerze czuje 
A co się tak mniej więcej niby definiuje:

I co wnet zliczę,
Otóż więc życzę:

Ze dwustu amatorów samych tych od grania, 
Jeszcze raz taką liczbę takich od śpiewania,
A wszystkich stauowiących tę najlepszą aertę,
Co to wiedzą gdzie piano — a gdzie ma byó forke, 
Żeby na zawołauie twoje każdej chwili 
Z cudną punktualnością na próby chodzili.
Niech ci się twoja ciężka a sumienna pracr 
Wdzięcznością od ogółu, uznaniem odpłaca.
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Przemówił jeszcze rozczulony ią owacją p. 
Schwarz, a potem odśpiewaniem kilku kwartetów za
kończono tę piękną uroczystość, która wskazuje, jaka 
serdeczność łączy dyrektora z jemn podwładnymi 
amatorami.

Dyrekcja teatru hr. Skarbka zawiadamia po
siadających karty wolnego wstępu do teatru, że ta
kowe straciły z dniem 16. kwietnia swoją wartość. 
—  Za zwrotem dotąd ważnej karty, można otrzymać 
nową w kancelarji teatru (nr. 35. II piętro) codzien
nie od godz. 9. do 1.

Wiadomości l.tsrackie i artystyczne.
Repertoar teatralny W czwartek, piątek i 

sobotę przedstawienia nie będą. W niedzielę na do
chód Tow. wzajemnej pomocy artystów sceny lwow
skiej, popołudniu „Pospolite t e n i e "  komedja w 3 
aktach Abrahamowicza i Ruszkowskiego; wieczór 
„Mikado“ ; w poniedziałek popołudniu „Dwaj zło
dzieje", krotochwila ze śpiewami w 3 aktach Auczyca; 
wieczór „Dwór w Władkowicacb", komedja w 4 
aktaen Przybylskiego; we wtorek „Serce i ręka", 
operetka w 3 aktach Lecoccpia; we środę po raz 
pierwszy „Rozkosze wiejskie , komedja w 3 aktach 
Witołda Traczewskiego.

(En.') Operetka. Onegdaj zapoznaliśmy się
z operetką „Serce i ręka“ , utworu Lecoqua. Jest to 
jedno z nowszych dzieł kompozytora „Książątka 
posiada też znane jego zalety : l-kkośc, płynność me
lodii i nader zgrabne prowadzenie głosów i orkie
stry. Owej świeżości motywów, jaką s e lubujemy 
w  „Angot", „Girofle“ i „Książątku", w operetce 
„Serce i ręka“ nic Epotykamy, niepodobna jednak 
twierdzić, aby muzyka tejże nie posiadała zupełnie 
warunków podobania się. Owszem, ..błądzono tylko 
powtarzaniem zbyt częstem kupletów. WRkutek czego 
muzyka osłuchuje się nader szybko i wreszcie w ca
łości swej nuży. Kilka numerów jednakże zasługuje 
nawet na wyszczególnienie, np. duet w drugim -.li
cie, taniec, boler, sekstet i parę ustępów drobniej
szych. Czem jednak onegdajsza operetka popsuła so
bie stanowczo swoje powodzenie, to librettem, skle- 
conem nader szablonowo i bezbarwnie. Żadnej po 
staci charakterystycznej, ani jednej sy'ua?ji komicz
nej, zupełny brak dowcipu lub nawet jakichś nieco 
nowszych pomysłów. Na każdym kroku ubóstwo 
w całem tego słowa znaczeuiu, uwydatnione jeszcze 
silniej rozwlekłością i nieznośnie długiemi antrakta
mi. Jeżeli operetka ma utrzymywać się średnio, to 
należy poskracać wszystkie kuplety.

Wykonanie bvło dobre, o ile to możjowe przy 
bladości wszystkich ról. Pani Zimajerowa zawsze 
wdzięczna i niezrównana, w roli Micaeli nie ma tego 
powodzenia, jakie zwykle odnosi. Nawet w arty
stycznych jej rękach nie daje się z takiego mdłego 
materjału nic uczynić. Podobnie można powiedzieć o 
nieznacznych rolach pani Skalskiej i pp. Myszkow
skiego i Skalskiego. . . . .  »

P. Laskowski nie byłby złym gdyby śpiewał 
czyściej... Stosunkowo bardzo szczęśliwie wyszedł w 
roli Moralesa p. Senowski, kuplety zas jego były w 
pierwszym akcie jedynym numerem przez publiczność 
oklaskiwanym. Dyrekcja nie licząc na większe po
wodzenie operetki, nie usiłowała wyposażyć jej zbyt
kosztowną wystawą. ■ . il.

Nr. 8. „Smig sa“ za jm u je  się  n ie ty lko  s p r a 
w a m i  o a ta tn ie h  dn i ,  j a k  ra u te m  p an ień sk im  odczy
tem p. M niezcha,  w y k ła d e m  p .  W sz e laczy ń sk ieg o ,  
k o m e d ją  pp .  A b ra h a m o w ic z a  i R u szk o w sk ieg o ,  ale  
ta k ż e  ży czen iam i w ie lk an o cn em i,  k tó re  będz iem y  sobie 
ca dni k i lk a  s k ł a d a ć  i s y lw e tk a m i  w ie lkanocnem i,  
k tó re  w  rzeczyw is tośc i  dopiero się  n k a ią .

Bardzo udatny i wesoły obrazek „Walka ży
wiołów", ołówka p. Tepy, sylwetka p. Abrahamo
wicza, portret śp. dr. Biesiadeckiego, uzupełniają 
piękna całość ostitniego numeru Śmigusa.

P. Rodoć zamieścił w cymże numerze wiersz 
„Po raucie", p. Kr- Kon. mówi „O kob etach w poe
zji", a p. B. T. opisuje w zgrabny sposób tarapaty
świąteczne.  .....  ....... ...

Gospodarstw*, przemysł i handel.
C h oroby zw ierzęce . Od dnia 4. du 10. kwietnia 

b. r. sprawdzono w kraju z chorób zaraźliwych zwie
rzęcych : Z a r a z ę p y s k o w ą  i r  a c i c ow ą : u by
dła t świń; w Jakóbówce i Żu-iowie (pow. horodenski), 
w Suehodole (pow. husiatyński), w Gorliezynie (pow. 
łańcucki), w Kuścielnikach (pow. krakowski), w Row
kach (pow. kotoinyjski), w Janczynie (pow. przemyślań- 
ski) w Stanisławowie (pow. stanisławowski), w Bucuno- 
wic (pow. tarnopolski), w Tłumaczu (pow. tłumacki), w 
Uhrynkowcaeh i Koszyłoweaeh (pow. zaleszczycki 
J e z i o r n y  (pow. złoczowsk.). N o s a c i z n ę  u k o n i -  w
Ja w c zu  (pow. rohatynski) .

W  powyższym okresie czasu z chorób zaraźl iwych
zwierzęcych wygasły: Z - r a z a  p y s k ó w a i  r a
c o  w a :  w Iwanówee (pow. trembowelski), w Targowicy, 
Złkrzeweach i Jezierzanach (pow. iłnmacki).

.Przegląd polityczny*
* Zaburzenia w kantonie tesińskim, wynikłe 

podczas ostatnich wyborów do iadj kantonalnej, 
ucichły i władze umjscowe zaniechały wszelkiej 
opozycji względem rozkazów szwajcarskiej władzy 
centralnej. Interwencja federacji okazała się pod 
każdym względem skuteczną. Komisarz związkowy 
Borel, wysłany z asystencją wu.iskową do Tesinu, 
celem rozpatrzenia powodów zamieszek, powiada 
o skutkach interwencji w raporcie swoim między 
innemi, co następuje: „Przedewszystkiem zazna
czyć należy fakt ważny, mianowicie, że juz sama 
zapowiedź interwencji federalnej w obadwoch obo-

zach przyjętą została jako wróżba spokoju i po
koju. Obadwa obozy od t : chwili uspokoiły się i 
przestały obawiać się akcji i planów swych poli 
tycznych przeciwników".

* Dzienniki niemieckie rozpisują się z wielką 
chlubą o niezawisłości sądownictwa niemieckiego 
z powodu orzeczenia komisji apelacyjnej w nie
mieckiej radzie związkowej, która zniosła konfis
katę jednego numeru dziennika Volks-Zeitung i 
unieważniła zakaz dalszego wydawania tego or
ganu. W motywach swego orzeczenia komisja 
stara się z zestawienia różnych ustępów w arty
kułach tego dziennika wykazać niesłuszność zakazu. 
Oskarżenie chce dowieść, że Volks-Zeitung  miała 
nietylko demokratyczne, ale i socjalistyczne dą
żności, a zarzut ten opiera między innemi na wy
jątkach z listów', zabranych u redaktora Mahringa, 
a pisanych do niego przez kilku przywódców 
stronnictwa socjalnego. Orzeczenie komisji jednakże 
dowodzi, że artykuł, za który dziennik został skon
fiskowany, chociaż uwielbia rewolucję z r. 1848, 
nie zawiera ani razu słowa „robotnik" i niczem 
nie zdradza dążności socjalno-demokratycznyeh, 
zwłaszcza, źa wszystkie zdobycze rewolucji z 1848 
roku nie miały nic wspólnego z socjalną demo
kracją, bo jej wówczas jeszcze nie było Ponieważ 
zaś w owym artykule nie było żadnej dążności 
socjalno-demokratycznej, przeto konfiskata jest nie
uzasadnioną, a skutkiem tego zabronienie dalszego 
wydawnictwa oparte wyłącznie na konfiskacie je 
dnego numeru. W dalszym ciągu orzeczenie potę
pia ostro inne artykuły tegoż dziennika o śmierci 
arcyksięcia Rudolfa i cesarza Wilhelma I., wyka
zuje w nich „oburzające, nienawistne i kłamliwe" 
określenie charakteru zmaiłego cesarza, ale nie 
upatruje w nich żadnej wyraźnej dążności socjali
stycznej, przeto i w tych artykułach nie widzi 
powodu do konfiskaty. National-Zeitung, ganiąc 
długą zwłokę w ogłoszeniu orzeczenia, zapowiada, 
że cała ta sprawa wywrze wpływ na los noweli 
karnej i prasowej, bo każde stronnictwo musi się 
liczyć z tą ewentualnością, że przez zabronienie 
wydawania jego dzienuików może być zmuszone 
do milczenia, a choćby na czas niedługi, ile w 
chwili najważniejszej, bo decydującej.

* Evenement donosi, iż w aktach śledczych 
trybunału państwowego znajduje się koresponden 
cja Boulangera z pewnym kapitanem, który go za
wiadamiał o wszystkich czynnościach rządu, któ 
rem u był przydzielony. Należy się się podobno 
spodziewać kilku aresztowań.

Michelin organizuj ksmpanję pod hasłem 
„Rzeczypospolitej nieosobistej" w przeciwstawie
niu do boulanżerowskiej, która chce skoncentro
wać wszelką władzę w jednej osobie. Trzydzieści 
już komitetów bouianżerowskieb przeszło na stro
nę Michelina. Program nowej partji rewizyjnej 
jest zabarwiony socjalizmem; organami jej będą; 
Action  i Clairon.

(T e lesrarM j' z Is tn y ch  p i a n i ).

Buda Peszt 15. kwietnia. Stemplowanie lo
sów przez wiedeńskie organa finansowe wywołały 
smutne zajścia. W tłoku dwie osoby zemdlały. 
Pluton wo,ska przy pomocy policji stacjonowanej 
w gmachu cło wy m zdołał z trudnością przywrócić 
porządek. (W . Tagbl.)

Petersburg 15. kwietnia. Według obiegają
cych pogłosek car miał się zupełnie pojednać z 
wiel. księciem Konstautym, kiory w miejsce wiel. 
księcia Aleksandra ma zająć stanowisko naczelne
go admirała. (W . Tagbl)

Arad 15. kwietnia. W tutejszym banku dla 
handlu i przemysłu odkryto defraudację w sun ie  
335.000 zł. Odkrycia dokonał nowy sekretarz, 
który objął wydział efektów wartościowych. Obwi
niono o defraudację zmarłego sekretarza jeneral- 
nego. Dyrektorowie złożyli 220.000 zł. dla po
krycia wkładek. (W . Tagbl.)

Berlin 16. kwietnia. Nord. Allg. Ztg. po
wtarza za Mekl. Nachrichten wiadomość o kryty
cznej sytuacji Stóekera jako kaznodziei nadworne
go i dodaje do tego następujący komentarz: Uwa
ga, iż Stbcker w razie ustąpienia zniewolonym był 
do tego krokn pzzez potężnego przeciwnika odpo
wiada zapewne jego subjektywnym zapatrywaniom. 
Jeżeliby zachodził* potrzeba opublikowania rezul
tatu śledztwa, wytoczonego w jego sprawie przez 
jeneralny konsy.-torz, wówczas sprawa ta przed
stawiłaby się zupełnie inaczej. O wyroku konsy- 
storza w części dotyczącej Wittego pisze Freiai- 
nige Ztg.: Obydwaj obwiniali się wzajemnie o
brak prawdy. Wskutek tego powstało wielkie obu
rzenie. W czasach, gdy ateizm tak bujnie się 
rozplenia, stanowisko kapłana podwójnie musi być 
salwowane. Przeciw temu wykrocz)ł Witte i dla
tego otrzymuje snrową naganę pod zagrożeniem 
cięższych kar dyscyplinarnych w razie ponowne
go przewinienia. Kto był zaczepiającym, jest kwe- 
stją zupełnie obojętną. (N . fr. Pr.)

Rzym 15. kwietnia. Opinione zachęca Cri-
spiego, by wystąpił przeciw swym towarzyszom i 
popierał stronnictwo, które zgodnie z nim dąży 
do zajęeia Asrnary. Zapał, z jakim Opinione 
zwalcza obecny gabinet jest, o tyle przedwczesny, 
że nie podobna myśleć o rozpoczęciu akcji przed 
jesionią. Mimo to Crispi postanowił poruszyć tę 
sprawę bezzwłocznie w parlamencie. W każdym 
razie stanowisko gabinetu jest zachwiane. (N . fr. 
Presse).

Bruksela 15. kwietnia. Hrabia Paryża wraz 
z swym synem zjechali się dziś rano w Bruges z 
księciem Orleanu, który przybył w towarzystwie 
swt-go wnja księcia Chartres pociągiem z Brin- 
disi. Ks. Chartres powrócił do Piltacii, podczas 
gdy hr. Paryża . -az z synem udał się do AngJji.

Wczoraj konferował hr. Paryża z nieznanym pa
nem, przybyłym z Francji. (N. fr. rresse).

Paryż 15. kwietnia. Kapitan Bujać, oddalony 
z ministerstwa spraw zewnętrznych, gdzie prowa
dził korespondencję z wojskowymi attuches za 
granicą, ma być bardzo silnie skompromitowany 
w procesie Boulangera.

Wiele pism bierze na serio wiadomość o 
pobycie cara na wystawie. Notują również z za
dowoleniem zapowiedź bytności eskadry rosyjskiej 
w jednym z portów przy kanale La Manche. 
(Presse).

Telegramy „Dziennika Polskiego/’
Berlin 17. kwietnia. Nordd. Allg. Ztg. pole

mizuje z francuskiemi pismami, które gabinet 
Catergiu nważają za klęskę dla polityki Bismarka. 
Niemcy — pisze organ kanclerski — nie In "ją 
żadnego interesu w Rumurj|i pedohnie jak i w 
Bułgarii. Fakt, że w Rumunji panuje Hohenzol
lern nie sprowadzi polityki niemieckiej na awan
turnicze tory.

Niesłychaną sen-ację wywołał f*kr, iż pro 
kur.to r z Eloerfeld wnió sł sk-ngę przeciw trzem 
,-ocjaiisUcznyni posłom, którzy należąc do frakcji 
socjalisty!-n ej ipso facto należą do związku ka
rygodnego (!!).

Paryż 17. kwietnia. Z polecenia prezesa ko
misji śledczej odbyły się rewizje w domach ob
winionych.

'W ied eń  17. kwietnia. „W ien e r  Z t g “ ogłasza 
rozporządzenia wykonawcze do ust iwy wojskowej.

Gie łda  w ieczorna :  K red y ty  298'19.

Praga 17. kwietnia. Podług krążących tu 
wersyj, Czesi wymogli na G autseb.., iż jeszcze 
przed wyborami do seimu wyda nowe przepisy 
co do egzaminów n* czeskim wydziale prawnym 
i zatwierdzi statut czeskiej akademji.

Paryż 17. kwietnia. Komisja śledcza senatu 
postawiła sobie jako zadanie, zbadanie następują
cych 3 punktów:

1. O ile uzasadnionem jest oskarżenie wnie
sione przeciw Boulangerowi, że werbował oficerów 
i żołnierzy dla sieb ie , na wypadek zamachu 
stanu i że usiłowania te nie zostaiy zupełnie bez
skuteczne.

2. Jakie są źródła dochodów Boulangera i czy 
nie przywłaszczył on sobie w czasie, gdy był mi
nistrem, funduszów skarbowych.

3. Czy piawdą je s t, co poduosi oskarżenie, 
że Boulanger przed wyborem prezydenta w gru
dniu 1887 r. na zgromadzeniu radykałów oświad
czył się z gotowością objęcia dowódetwa rewolu
cyjnego ruchu na wypadek, gdyby Ferry wybrany 
został piezydentem.

Ten ostatni punkt jest najważniejszym — tu 
bowiem wmięszani są w sprawę tego sprzysięże- 
nia byli ministrowie L o c k r o y  i G r a  n e t ,  
jakoteż C l e m e n c e a u .

Punkt ten jest tern zawilszy, że senat ma tu 
oceniać karygoduość czynu, który znakomicie przy
czynił się do zwycięztwa obecnego naczelnika rze- 
czypospolitej — Carnota.

Berlin 17. kwietnia. Cesarz Wilhelm jadąc do 
Anglji, wsiędzie na statek w Antwerpji.

Podróż cesarza z końcem maja do Stambułu, 
uważają za rzecz wielce prawdopodobną.

Berlin 17. kwietnia. Reprezentanci Stanów 
Zjednoczonych, na konferencję samoańską, Ka s -  
s o n ,  P e l p s  i B a t e s  wyjechali zeszłej soboty 
do Berlina.

Bates jest antorem znanej broszury anti-nie
mieckiej w sprawie samoańskiej, a fakt ten, jako
też i to , że reprezentantom towarzyszy jako se
kretarz, znany z swych uprzedzeń do Niemców, 
były konsul na Samoa S e v a 11 — świadczy, iż 
Stany Zjednoczone bynajmniej nie myślą o daleko 
idących ustępstwach.

Wiedeń 17. kwietnis. Fremdenblatt oświad
cza, że upadek gabinetu R o s e t t i - C a r p  przy
pisać należy jedynie stosunkom wewnętrznym. 
Gabinet C a t ś r  g i u - L a h  o v a r y  usiłuje przynaj
mniej odeprzeć posądzenie, jakoby zmienił poli
tykę zagraniczną Rumunji. Jeżeli nowy gabinet 
weźmie szczerze neutralność za podstawę swej po
lityki zagranicznej i wystąpi przeciw agitacjom 
dyskredytującym go, może być pewnym przychyl
ności mocarstw pokojowych, przyczem jednakże 
wątpliwem jes t, czy zachowanie neutralności na 
serjo jest możliwe bez oparcia się o silniejsze mo
carstwo. Austro-Węgry zapatrują się na rozwój 
Rumunji z wiadomego punktu widzenia, że rozwój 
indywidualności państwowych na Wschodzie jest 
najlepszą rękojmią ustalenia się tej polityki po
rządku, która jest zarazem polityką mocarstw po
kojowych.

Ciszę, jaka zapanowała w kwestji w s c h o 
d n i e j ,  przypisać należy podniesieniu własnego 
poczucia u ludności W s c h o d u ,  co daje co 
raz większą rękojm ię, iż ludy Wschodu przed 
wszelką obcą opieką ODronić się chcą i obronić 
potrafia.

Wiedeń 17. kwietnia. Dowiaduje się, że 
S c h ó n b o r n  trwa stanowczo przy przeprowa
dzeniu projektu nowej ustawy karnej i stara się 
o to, by jeszcze tej sesji przekazany został ko
misji.

Wiedeń 17. kwietnia. W sali gimnazjum aka
demickiego otwartym został dziś ziazd nauczycieli 
szkół średnich. Przybyło około 20Ó zamiejscowych 
profesorów szkół średnich. Wiedeńscy profesoro
wie zjawili się w komplecie. Jako zastępca mi
nistra przybył radca dworu Wolf. Dyrektor gim
nazjum akademickiego Slaweczka powitał zgroma
dzonych. Meist z Pragi referował sprawę udzie

lania dyspenzy z historji i fizyki przy egzaminach 
dojrzałości i postawił wmosek zniesienia dyspens, 
ewentualnie zniesienia dyspens od przedmiotów, 
z których prace piśmienne są nakazane.

Wiedeń 17. kwietnia. P. minister handlu 
zajmuje się reformą refakcyj kolejowych i wy- 
siósował w tym celu reskrypt do wszystkich za
rządów kolejowych dla zebrania dat co do udzie
lonych przez te koleje rednkeyj taryf.

Trjest 17. kwietnia Rokowania względem 
utworzenia rafinerii nafty w Trieście są na ukoń
czeniu; zagraniczni kapitaliści zbudują rafijerję r.a 
gruncie otaczającym port naftowy. Nowy port 
naftowy zostanie otwarty 1. lipea.

Budapeszt 17. kwietnia. Komisja finansowa 
izby niższej przyjęła projekt ustawy o obrocie 
czekowym (Clearing) z nieznaeznemi poprawkami.

Petersburg 17. kwietnia. Rząd rosyjski zaj
muje się reorganizacją sądów przysięgłych. W 
końce maj* przybędzie tuta; szach persk i, który 
13. b, m. opuścił Teheran, udając się w podróż 
po Europie. Na wystawę paryską przybędzie 
szach w sierpniu a z początkiem września będzie 
w Wiedniu.

Berlin 17. kwietnia. Według K reuz Ztg., za
niechał cesarz Wilhelm zamiaru podróży do Stam
bułu z powodów niemających związku z polityką; 
nie przybędzie więc także do Aten.

Rzyir 17 kwietnia. W czasie od 10—14 maja 
obradować tu będzie kongres zwolenników po
wszechnego pokoiu zwołany przez ex-ministra Rug- 
giero Boughi. Na porządku dziennym kongresu 
stoją następujące łrwestje: 1. W jaki sposób mo- 
żnaby doprowadzić do ogólnego rozbrojenia (n fe- 
rent Teodor Moneta z Medjolanip), 2. O związkach 
cłowych i systemach ekonomic-zuycn państw w wza
jemnym stosunku (ref. Wilpredo Pareto z Floren
cji). 3. Ogólne zasady rozjemczego trybunału mię
dzynarodowego i jego regulamin (ref. deputowany 
Angelo Mazzolem z Med.olanuJ. 4. W jaki sposób 
raa się wzmocnić ruch agitacyjny w tej sprawie 
(ref. Ruggiero Bonghi).

Obok tego ma kongres głównie na celu re 
monstrowanie przeciw środkowemu trój-przvmierzu 
na rzecz przyjaznego stosunku Włoch z Francją.

Belgrad 17. kwietnia. O podróżach króla Ale
ksandra na dwory europejskie nie postanowiono 
nic pewnego. Według obiegających pogłosek król 
Aleksander odwidzi najpierw cesarza austriackiego 
w lschl, potem przybędzie do Berlina, gdzie przez 
dłuższy czas bawić będzie z ojcem , a w końcu 
w Charkowie zjedzie się z carem. Odw;dzi on 
również swą matkę i pozostanie przy niej przez 
pewien czas.

Belgrad 17. kwietnia. Wczoraj odbyło się 
pierwsze posiedzenie mięszanej komisji w sprawie 
Bramy żelaznej.

Monachjum 17. kwietnia. Allg. Ztg. muiema, 
że żądane przez organa centrum zwołanie wiecu 
katolickiego na ostatnie rozporządzenie ministra 
byłoby nie na czasie ani dla episkopatu, aui dta 
frakcji sejmowej centrum. Każda agitacja, mająca 
na celu przeszkodzenie wprowadzeniu w życie
ustępstw ze strony ministerstwa musiałaby wy
paść niekorzystnie dla celów, jakie episkopat przy 
wydaniu memorandum miał na oku.

Londyn 17. kwietnia. O losie pasażerów i za
łogi statku „Danmark" dotychczas nic nie wia
domo. Statek ten, znaleziony pusty na Atlantyku, 
liczył 668 pasażerów i 54 ludzi załogi; brak ło
dzi ratunkowych każe przypuszczać, iż ludzie ci 
ratowali się w nich — czy jednak dobili do ja
kiego lądu — to rzecz bardzo wątpliwa. R7.ądy 
angielski i duński zarządziły skrzętne poszuki
wania.

Praga 17. kwietnia. Arcyks!ążę Ferdynand
przystąpił do Towarzystwa leśnego cz^skipgo jako 
członek zwyczajny i na prośbę prezydenta ks. 
Schwarzenberga, objął protektorat na ! stowaizy- 
szeniem.

Preszburg 17. kwietnia. Biskup Ronay umarł.
Berno 17. kwietnia. Rząd holenderski przyjął 

aproszenie Rady związkowej szwajcarskiej na mię

kój publiczny. Dalsze w tej mierze rozporządze
nie m inisterjąine, które niebawem ogłoszone zo
stanie, przypomina prefektom, że kierownictwo 
wszelkiej pohryeznpj akcji w ich ręku spoczywa 
i że wszyscy inni urzędnicy wspierać ich w tym 
względzie powinni.

Dzienn k Taris donosi, iż papiery zabrane 
u Boulangera są bez znaczenia.

PrztJiw  prezydentowi rady zew isdowczej i za
rządcy Towarzystwa „Sooietć des meteans" wdro
żono śledztwo sądowe.

Ateny 17. kwietnia. Sesję izby po uchwaleniu 
ustaw co do budowy kolei peiopeneskiej i tolei 
Ateny-LarisSl zamknięto.

Ateny 17. kwietnia. Ajencja Hawasa d.oms;, 
że petfeł grecki w Stambule Konduriotis pił 
uchwżDniu prz-z izbę ustawy pensyjnej otrzymał 
dymisję ; ma on być zastąpiony przez posła pe
tersburskiego Maurocordat.i, ten przez posła pa
ryskiego Delannisa, a posłem w Paryżu zostanie 
kon-ul jen»rslny w Ab ksaud-ji, Byzantios.

W i e d e ń  17. kwietni*. G ie łda  zbożowa. Pszenica  
n* e z e r t i e e  7' 4, na jes ień  7 5 i, żyto  na wiosnę 
na j t s ie ń  (PIS, owues na wiosnę 5'91, na jes ień  5 80, 
kukurudza na czerwiec t! 20, m  s ie rp iań  ó'30.

-i, Sef-fe w i e  aS e  &
V. ani* 17. kwietni* ISoD r.

\ ot.s.. 1 n jfj . 45 p u fo ii ia d c j:
Akcje Alpejskie Towarzystw* górniczego .

„ w ęgierskie banku kredytowego 
,, Banku anglo-nustrjackiego , .  ,
„ U n i o n b a n k u ..............................................
„  kolei Karola Ludw ik*
,t kolei północnej 
„  kolei południowej (Lombardy)
,, kolei Alfodzkiej . . . . .  
,, kolai pailatwowej . . . . .  
„  kolai iwowdko-czerniowieckiej . ,
„  kolei węgiersko-północn j-w.scitodniej 

Lot>y kom unalne w iedeńskie . . . .  
Aktije Towarzystwa tureckiego zarządu tytonia 
Galicyjskie obligacje indetunizacytf^  ,
A keje kolei półuocjjo-zacnudn. (lit. B. LloetLal)
Losy ifcgulacji Cl ...............................................
Akcje Banku dla krajów koronnych
K enta w ęgierska złota 4-ptoe. . - ,
A kcje B a u k v e r e i i u .....................................
Koayjdki rubel papierowy ♦
L oay prem ivw au j węgierskie . . . .
Akcje kredytowo . . . . . . .
Akcje kolei K arola Ludw ika . . . .
Akcje kolei południowej . . . .
■ N a p u le u u d o r y ........................................................

t ó e r i j . r ,  iinta k wie m i* 1^5,9 r , 
(gudz. 1 > . 4) po południa;.

Rocyjiki rabel prp.prowy . . . . . .
Akcje au«trjarh)f'kieoy-iowo .
Akcje kolei Karola Lbdwl ka . . . . .
Auatrjackie banknoty
Akeje kolei potndniowej (Lom bard); . . .

1 p M y u k *  w icBodn l* , , .Eńayjaka |

dzł/i i - J 
azc 1

c  dni* 
>opmeu

75 90 74 4Q
tśC4 7ó bOi 75
i i  u i 5 127 75
2bt> bO 330 50
2 io  50 208 —
518 50 258 50
1(6  75 106 50
106 — 198 —

( L40 — 2*5 75
*S4 50 2 !>

5v> 181 25
147 50 146 90
L5 — U 6 —
i<>5 — 105 —
£12 ł-0 210 30
332 5.1 132 50
2 6 75 235 50
)U2 60 102 70
106 CO 1 (6  60
1 27*1. 1 27*4
I 46 — 145 —
297 75---- 297 75

9 51 ~  -

217 25 217 75
158 50 1F8 95

88 70 88 70
170 10 169 9T
46 - 46 £5
67 10 67 10

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
d n i i  17. kwietnia  1889 r.

H O T E L  Ż O R Ż A . S. Jędrzejowiez,  z Jas ionk i .  J .  
Jędrzejowiez,  z Eurawiey. W. Luszpiński,  z Komarna. 
M. Lr Komorowski,  z Gliuny. A. W olfarthowa, z Sto- 
rożyńca. J.  Ri;spe,  z Krakowa. A. hr. Gołuehowski,  z 
Łosiaeza.

H O T E L  FRA NCUSKI.  S. M akomaska, z K ró lestwa 
Pol .  D. Molier,  z Buda-Pesz tu .  8 . Schne ider ,  z P rze- 
m jś la .  A. Punicki,  z Moscisk. D r.  R e tt in g er ,  z Krakowa. 
B. W aligórsk i ,  z Laciiewiec. O. Kubitsehek, A. i orr ,  z 
Wiednia.

H O T E L  E U R O P E J S K I .  A. Ja w o rsk i ,  z Swarzawy. 
A. Szanzer,  z Tarnowa. _. Brozan, z W ie n e r  N eustad t.  
W. Adam ski,  z Z agórza .  A. Pociejko, z Rosji.  F .  Zyuha, 
z Przemyśla.  D i. W eiss fe in ,  z T arnopola .

H O T E L  LANGA. L. Metzger,  ze Stanis ławowa. 
I. Bryl, z Krakowa. A. I lo rdyńsk i ,  A. Juchm enko,  z 
Borszczowa. E. Kuoreek, ze Stanisławowa.

NADESŁANE.
Podziękowanie.

W  głębokim smutku pozostała  wdowa i rodzice po 
ś. p k g n  . c y i n  E  r o s s i g n ,  burm is trzu  m ias ta  Wado 
wie, Btłada n iu ie jszem, wdzięcznością  przejęta ,  P rz e 
świetnej Radzie 'm iasta  Wadowic za okazane w spó łjzu -  
eie, cześć o t d a n ą  zm aiłem u i urządzenie  pogrzebu wła
snym kosztem, P ,  zewielebnemn duchowieństwu miejsco
wemu i okolicznemu, Prześwietnej Radzie powiatowej, 

przedstawicie lom  władz rządowych i szkol-
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Ernestyna Rauch 
Dr. Henryk Friedmann
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wojskow oś
- - . ; , liictw i, korporacjom i stowarzyszeniom, urzędnikom i słu-

dzynaronową kopftiruucję w  Sprawie u r e g u  owa ma j Jbie magistra l uabjcj oraz wszystkim tym, którzy się tok
ustawodawstwa O zabezpieczeniu robotników. j licznie zgromadzili,  by o id .ó Ol a tn ią  usługę zmarłemu,

Londyn 17. kwietnia. Izba gmin olroczvłasię j zgłębi  serca „Bng zipłać!“
do 29. bin. ”  ~

Berlin 17. kwietnia. Cesarz niemiecki powró
cił wczoraj wieczorem.

Bruksela 17. kwietnia. Arcybiskup z M ethelu,
Greissens, mianowany kardynałem.

Sofje 17. kwietnia W edług doniesienia „Biu
ra Reutera" zmienił wracki metropolita Konstanty, 
który podczas ostatniego synodu zajął tak nie
przyjazne stanowisko względem księcia, swe po- | 
stępowanie w ostatnich czasach, tak, iż w modłach i 
kościelnych wspomina imię księcia i rozkazał du
chowieństwu to samo czynić.

W kufach politycznych uważają w tem za
kończenie sporu między synodem a rządem.

Paryż 17. kwietnie. Mówią, iż Merlin zarzą
dził rewizję w domu jenerała Dubarail i Cassa- 
gnaea. Gazety podają wieści, iż Merlin wydił wczoraj 
wieczór 60 rozkazów uwięzienia, Laguerre i inni człon-

zaręc/eni,
Jarosław Lwów.

NADESŁANE.
D r .  C ł B T L  D O L N R K I

os a ił jako lekarz m.-ej k: w G o ł o g ó r a c h  
(pod Złoczowem.) 1327

WINO CHASSAING z pepsyną i Djastazą
czynnikami na tura l.  i u iezbędnsmi d l a  funkcji  trawienia.

W 1864 r. u Winie Chassamg z ło ż o n o  bar
dzo pochlebny raport paryskiej akademji wedyez- 

kowie ko ; itetu narodowego odjechali wczoraj do j n e j—Od tej chwili produkt ten otrzymał nagrody 
Brukseli, gdzie dziś ważne obrady komitetu odbyć ' najwyższe na wszystkich wystawach — gdzie się
się mają. Według dziennika Gaulois rozchodzi się 
o środki prowadzenia dalej walki, nie narażając 
wystawy na szkodę przez jakiekolwiek manife
stacje.

Paryż 17. kwietnia. R ida ministrów wezwała 
prefektów wszystkich gmin we F ran tji, aż.eby 
w setną rocznicę zebrania się rad jereraluych 
urządziły uroczystości na wzór t e j , jaka się w 
Wersalu dnia 5go maui odbędzie. — MinDter 
C o n s t a n s  polecił prefektom , ażeby nie to 
lerowali żadnych mauifestacyj zakłóccjącyih spo-

znajdował. W roku 1883 rad<a złożona z uczonych 
sędziów na Wj's‘awie produktów farmaceutycznych 
w W ledniu przyznała mu drploin na medal złoty. 
Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzymał znowu 
taką samą nagrodę na wysawie w Kalkucie 
w Iudiaeh

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczenia organóic trawienia, gastralpji, boleści 
żoladka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił 
i apetytu, upot cedzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji) itp  Znajduje s;ę w głównych aptekach.

Drobne ogłoszeni
Zwracrmy uwagę naszycn iu-erentow, iż chwilą otwaicia nowego 

lekalu naszei Administracji (plac Marjackl 1. 7. od frontu) drobne o Jo 
tzenia są codziennie wykładane w oknie wystawy, Nadto zawiadamiamy 
interesowanych, że wraz z ogłoszeniami najmu lokalności, Administracja 
przyjmować będzie bezpłatnie plany lokalów oraz bliższe szczegóły, tak 
ledei jak drugio przybrane będą na odrębnej tablicy, tak, że jak u.tjszcr- 
aze koła publiczności będą je mogły przeglądać.

Zwykłe ogłoszenia będą również przybijane na tablicy i w ten spo
sób wszystkim do przeczytania dostępne.

Administracja  „J)zir.nnilca Polskiego
w a r g

U o n i e s i e u i s  rezrua^te.
po 1 */, centa od wyrazu.

dłngole-P k s p t d y t o r  p o c z t o w y
L i  tn ią  p rak tyką ,  poszukuje posaCy przy 
u rzędach  pocztowccn. Ł askaw e zgłoszenia  
A .  T. Rohatyn. 258

Ka*y ugnlo^rt. a*e z fabryki reno- 
mowauej F .  Blazieek w W iedniu,  

poleca dom komisowy N. i! r a n  d l  e r  we 
Lwowie,  ul.  K aro la  L udw ika  11. 162

| J re m io u u n e  w łasu ycl) zbiorów
I C w lu a  i i t j g a l j a  Tokajskie beczkami, 
J i  Mady, bu te lkam i we Lwowie nabywać 

njożna u właścic ie lki Wuy Anny N e n- 
p a u e r ,  ul. Kochanowskiego 6.

Pa w ilo n  w parku  Stryjskim (K i l iń 
skiego) wraz z kaucją  na  w szynk 

gorących na; ojów, o n z  sk ład  p iwa kra- 
siezyńskiego, jest na tychm ias t  na  k i lk a 
naście  l a t  do wydzierżawienia. B liższa  
wiadomość w Z arządz ie  browaru w K ra 
siczynie.  259

Ha n d e l k o rze n n y  w dobrem m ie j 
scu z a ra z  do sprzedan ia w tymże 

znajduje ' • • ■
Nal i  m

ś w i ę t a !  do przek ładan ia  
_ .  m asa  m igdałowa i orzechowa na ma

. Ira n k a , k tó ra  włascicie- szynie granitowej u ta r ta ,  do nabycia  
owi handlu  może być oddaną da p r o w a - 1!? sklepie H e n r y k a  T r e te r a , uiica 

dzenia na rachunek. Bliższej wiadomości K o p e rn i l  a 3. 24!
udzieli W ny Zie l iński,  Halicka.  Główna

ciast  j ^ t o b y  m ia ł  z łr .  3 0 0  (trzy sta ) do

trafika Nr.  1. 255

Pierwsza koncesj. pralnia we
Lwowie. Podp isana  ma zaszczyt 

uwiadomić P. T. Publiczność, że pra lo ię  
swoją, zaopatrzoną  4 maszynami wyrobu 
krajowego, przenosi  w dniu 1. maja b. r  
z ul. Krzywej pi. 8 , do kamienicy przy 
ul. Kam iennej ,  róg tej ulicy i Pańsa ie j  
(gdzie d ru k a rn ia  W go B udweisera  — vis 
a  vis c. k. szkoły realnej).  Z arazem  za
wiadamia,  że od 1 . m aja  b. r. przyjm o
wać będzie w tej pra ln i  bielizna tak do 
prania, jak  prasowania, zarówno od Szan. 
klient li prywatnej ,  j a k  zarządów hotelo
wych, kolejowych, zakładów itp. P o w o 
łując  się na  doznane dotychczas względy 
1’. T. Publiczności i na  ogólno uznanie 
dla mego zakładu, że b ie l izna  w nim 
p rana ,  wychodzi znacznio czyściejszą, a n i 
żeli z p ra n ia  domowego i że co najmniej 
w połowie trwałość ich bywa zaoszczę
dzaną — polecam się i n d i i  łarkaw ym  
względom P. T. Pań  Gospodyń.

M a r ) a  Ś w i d z i ń s k a , 
właścic ie lka I .  konc. p ra ln i  we Lwowie.

lub a s y s t e n t  farmaej'i, 
dobrze polecony, otrzyma posa 

w aptece w Podhajeach. Z g ła sza jący  się 
p. kandydaci  zechcą wymienić równocze
śnie miejsce i czas swej poprzedniej kon
dycji lub praktyki.

„ i ) i u a  w sile wieku, umiejąc)
mówić, czytać i pisać po polsku ) 

r i em iec k u ; mogący się  wykazać ehlubne- 
ni świadectwami,  poszukuje zajęcia. B l i i -  
za wiadom.-ść w Adm inis tracji  „Dzieu 

rika Polskiego.*

Ek o n o m , kawaler,  24 Jat l iczący, z 7- 
le tn ią  p rak tyką  z postęp, gosp. Szląz- 

ka pruskiego i W. ks. Poznańskiego, obe
znany we wszelkich ga łęziach  gospod. 
i z wszelką rachunkowością, w ładający 
dobrze polskim i niemieckim językiem, 
obecnie jeszcze w miejscu, poszukuje od 
! czerwca lub później miejsca. Łaskawe 
oferty  przyjmie A dm inis trac ja  „ m .  Po l .1,

w y p o ż y c z e n i a  na  w y s o k i  pro
cent i za p e w n a  gwaran 'ją, zechce po
dać swrj rd re s  celem  bliższego porozu
m ienia  się w A dm in is t ra c j i  „D ziem .ika“ 
pod , H .  H .  2 0 - do 2 0 .  k u  l e t n i a  
b. r. 248

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencio od wjrazu.

P i ę ć  pokoi, kuchn ia  ) m  . , 
J ed en  pokój kawalerski ) ' ■
Grodzickich 2, róg  Dominikańskiej i Rynku.

Korespondencja prywatna.
Poradź  swemu lubemu, żeby zam knął  

pysio,
Bo będzie źle z T o b ą ,  Marysio, 
Szlachetny  człowiek chociaż do kogoś 

sym patj i  nie czuje,
Nie będzie się m śuił  na n iew innych  dla  

tego, że podła  i n t r y g „ n .k i  go szczuje.

K O W A N O  W K O
pod O B O B JV IK 41lii w W . K s. Po^ns Jinkieui

Lid Karczewskiego

Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y
dla umysłowo chorych \ nerwowych

przyjmuje pi.ej; .l.: w p i c i  obojej, o Ida uc im na usługi staranna,
troskliwą, doświudczoną pomoc lek.r>ką, pomiesi z me wygodne, ele
ganckie, stół wyśmienity, możność poży, i* rodzinnego, w re szd / naj
rozmaitsze sposoby za ę ia ich odpowiednieg > i upizyjemn: ma im

p bytu w Z ak ł.d iL . 1286
Na żądanie wysyła się pi ospekta.

Br. K arczewski Dr. W inkiewski.

Trawa, miodowa
( K o le u s  l a n a t u s )

na-;eii ic ś.yieże i pewne na grun ta  suci*  
lub iiii<n;e .u p - ł t ie  liche, na  pastwiska 
u j  boi na rośi iua  raz zas iana tTwa kilka
lat. J eden  L u rzec  wraz z workiem
kosz i itj e 4  z łr . przy  zakupnie lO  k or- 
c j  , dodaje s;ę korzec bezpłtinie. Z am ó
wienia uskutecznia  J .  . B l u s i e w i c z ,  

skład nasion w Bociani- 1135

P o s z u k u je  s ię

N A U C Z Y C I E L A
na wieś zaiaz ,  lub od września do dnóeli  

c h ło p .ó w  1 i 3 klasy normalnej

Pedagog  mogący udzi e l i ć  na j k i  do 
s/.kól g im naz ja lnych  ma p u rw s z e ń s tu o .  
Oferty z odpisem świadectw pod „Pedaeog* 
za pośredn ictwem  „C en tra lnego  Śióra  
Ogło zeń" w> Lwowie, ul. Kopern ika  1. l i .

Na święta!
O g r o m n y  z a p a s

w i ] s r
czystych i naturalnych.

Każde wino przed 
kupieniem można gratis 

próbować.

1 litr wyborn. WINA czystego i nhturalnego44 ct., flaszka 40 ct. 
Zieleniak po 55,65 i 80 ct., Nussberger 65 ct., W eidlinger 65 ct 
Vfislauer i Kioeternenburger 90 ct. i wiele innych.

Wyborny M 1 Ó S ,  flaszki. 50 cL

Wielki wybór W Ó D E K ,  flaczka od 40 ct. 
Znano z dobroci, wystałe

P I W O  F I  L 2  5  S K 1  E ,
flagaka 20 ct. i zwrot 3 ct. za flasakę.

poleca h a n  i I win i aelikatesów

Sł. Wojciechowskiego
C h o r ł j i c c y .  ji a , l  f .
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INA
anstrjactie i węgierstie

stołowe 1 liter  40  et.

Z i e l e n i a b i
1 flaszka 50, 60, 70, 80 ct. i 1 jJr.

jakoteż 1009

i wszelkie inne wina
po na jtań szy ch  cenach  poleca

ALBERT SZK0WR0N
przedtem 

F . W . K ró lik o w sk i
we Lwowie, piać Marjacki I. 7.

K a z i m i e r z  P i ą t k o w s k i .

właść. Zakładu ogrodn.
I.w ów , u lic a  K r z y ż o w a , 16 ,

zakł-ida ogródki prz? willach w m ie j
scu lub  większe zak łady  ogrodnicze 
n a  p rowincji .  P o ro z u m ie n ie  ustne  

lub  p isem ne .  C enn ik i  franco.

i ń i i

H tei E u ro p e jsk i 1020
Magazyn wyrobów Jubllersklota, złotych I 
irebrnyoh poleca znaczny zapas wyrobów, 
odznaczających się  trwałością, i dobrym 
smakiem tak  w łasnych jakuteż z p ierw szo
rzędnych fa b ry k  krajowych. Uskutecznia  
wszelkie zamówienia ,  r eparac je  i zamiany.

Notariusz w M a ło
poszukuje

^kwalifikowanego kandydata
od 1. maja r. b. 133S

B im  wywiaflowcie i  ogłom i

J. Polińskiego
we Lw o w ie , ulica Karola Ludw ika I. 5,

pośredniczy w kupn ie  i sp rzedaży  
dóbr ziemskich, kam ienic i realno- 
ś - i, tu d z ie ż  p rzy  d z ie rż a w a c h ;  r e 
kom endu je  Nauczycieli domowych, 
Guwernantki i Bony, Oficjalistów 
prywatnych w szelkich  kategory j ,  
Rzemieślników dworskich, także 

wszelką

Służbę pokojową i kuchenną.
P rz y jm u je  ogłoszenia ( in se ra ty )  do 
wszys tk ich  k rajow ych  i z a g r a n i 
cznych dzienników, w yrab ia  wiza 

paszportów i t. d. 1342

Przekorne w smatu i zapachn

przez S n e z  sprowadzane

H E R B A T Y
c ł a . i ± i s l s i e .

OGŁOSZENIE.

Do wydzierżaw ienia  od 24. czerwca 
1890 r. w pow. rohatyńskim , 10 k i lom e
trów odległości od dwóch staeyj kolei 
czerniowieckiej.  250 morg. ornego pola, 
pszennej gleby, 58 sisnoźęci,  odsiewy 
ozime i ja re  mogą być przez nowego dz ie r 
żawcę dopilnowane. Bliższa  wiadomość 
we Lwowie, u lica  Kościuszki, J. 5, u Wgo 
adwokata Rogalskiego.

CHOROBY PIKRSiOWE

Syrop 1 Pofllosloraau Wapna
pp. GRIMALLT el C'®- Aptekarzy 
S y r o p  t e n  p o w s z e c h n i e  z a l e c a 

ny p r z e z  l e k a r z y ,  n a d e r  s k u t e c z n e  
sprawia d z ia ł a n i e  w  c h o r o b a c h  
p łu c  » oskrze li p ie r s io w y c h ; U czy  
n aju porczyw sze  k a ta ry , zagaja  tu- 
berku ły  p łu cn e u suchotników ; 
p o w strzym u je  krztuszenie się i  za
noszenie w  nieustannym  kaszaniu, 
t a k  rozpocznie n ie z n o ś n e g o  dla 
chorych. Pod jego  działaniem ło -  
cenie się s ‘rtn e ustaje, a p e ty t zw ięk
sza się  i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.
SKŁAD w Paryżu, 8, ulic. YWienne 
 1 w  głównych aptekreh.

W e  Lwowie pp. Mikolascba, W ewiór- 
1343 i skiego, Sklepińskiego, R uekera  i Baisera .

*  czy ste j ow czej w ełn y  

Skład fabryczny sukna

po 3'10 m etra ,  wystarcza jący  na duże 
u b ran ie  mezkie, w yprzeda ją  się wskutek 

'ielkiego n agrom adzen ia  po 4'50 do zlr .  
12 za resztkę. Wielki sk ład  F e r u w i e n u ,  
D w s k l u r i ,  T i  i c o t u  ; wszystkie g a tu n 
ki towarów moduyili  w zakresie S t r e i e l i  
i K a i n g a r n n ,  jako  cż materje wełniane 
do prania. W zory 111 okaz rozsyła się chętnie. 
Panowie  krawcy otrzymu ą bogato sortowa
ne kolekcje wzorów, ciętych ze sztuki, 

„zum weissen Lamm" w Bernie. 72?

H A N D E L

sukna i towarów wełnianych modnych
pod firmą :

Jan W allach  i Syn
we Lwowie, R y n e k  l iczba 33.

Rok założenia 1841
uż o trzym ał wielki zapas najnowszych materyj w e łn ia 

n a 'm e z k i e  i damskie  ub ran ia  i z arzu tk i ,  po lecą  
takowe po bardzo przystępnych  cenach.

M agazyn porcelany i szkła
E D .  G E B f l A B D T A

we Lwowie, plac M arjacki, [. 7 ,
poleca 1278

w najw iększym  wyborze i z p ie rw szo rzędnych  źródeł 

p o  c e n a c h  n a j p r z y s t ę p n ie j s z y c h :
SZKŁO kryszta łow e rzn ię te ,  g raw irow ane ,  cienkie 
M onsse line  i g ładk ie  zwykłe. Serwisy ozdobne do wina, 
piwa i likierów, kosze i ta lerze n a  c iasta  i owoce 
Klosze n a  ser i m asło  i se rw is ik i  n a  ocet i oliwę.

S erw isy  sto łow e, herbaciane, la w o w e  i do um yw alni.
W ielk i w ybór przedm iotów  

zbytkowych.

S k ład  komisowy s reb ra  ch iń 
skiego i a lpaki,  oraz skL.d 
k o m how y  m ebli że lazny  h  
pokojow ych i ogrodowych.

Ceny fabryczne!

a m ia n o w ic ie :

Nr. 0.

Nr. 1. 
Nr. 2. 
Nr.  3. 
Nr. 4. 
Nr. 5. 
Nr.  fi. 
Nr.

*/1 krlo
,A ssam -P eeco -M an d ar in u na j-  zł. 
przedniejsza  m ieszanka  arom. 5 '—■ 

„T aszu"  P e r ła  chin. ź i ł to - sw .  4 ‘— 
„Junto jezan  P e c h a ,“ biało-kw 4 ’— 
„Nandźyn,"  czarna  mocna . . 3'20 
„Souchong." małe narkot.  . . 2 80 
„Congo,“ fam ilijna  dobra  . . 2 ’— 
.P ro sz ek  he rbae iany"  . . . .  1'50 
„W ysiewki,"  z ca j lep .  h e rb a t  1‘70 

Nr.  8. „Souehong," na jprzednie jsza
w orygiu. drewn. skrzynkach  4’— 

Nr , 8 ouehong, “ powyższa na  wagę 3 ’60

poleca handel 1016 a

ST. IABKIEW1CZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

W moim zakładzie ogrodniczym
w S t r  y j  u , są do nabycia:

Róże, 3 letn ie,  12 sztuk . 8 złr.

dz ia ła  już  w m ałych  dawkach rozwalniająeo
P r o f e s o r  B i e s i a d e c k i  w e  L w o w i e

Nie sprawia  żadnych  uciążliwości.  
P r o f e s o r  B a m b e r g e r  w e  W i e d n i u  

J e s t  sku teczn ie jszą  od innych  wód gorzkich. 
P r o f e s o r  L e i d e s d o r f  w e  W i e d n i a  

F R A N C IS Z K A  J Ó Z E F A  W O D Y  G O R Z K I E J  
Dyrekcja wysyłki w Buda-Peszcie. 1319

Róże, 2-letn ie,  12 sztuk 
Róże, 1-roezne 12 sz tuk 
Gwoździki do grun tu  i wazonowe,

20 sztuk 1 złr. 
Bratki,  różnego koloru, 30 sztuk 1 złr. 
Malwy, 20 sztuk, t. z. szkockie,

w różnych kolorach . 1 z łr
F ja łk i  pełne, wszystkie z kwiatem,

30 sztuk 1 złr. 
Akacje  knlis te ,  szczepione. 3-letn.,  

z wielkiemi ko .onam i,  wyso
kie l ‘/i &  2 metr.  15 złr.

Brzoskwinie w najlepsz.  ga tunk .  szt. 1 złr. 
Aprykozy czyli morele, 1 sztuka 1 złr. 
F la n ce  wszystkich kwiatów i ja rzyn  

można nabyć po najtańszej cenie. 
T ruskawki ananasowe, 10O zztuk 1 złr. 
Róże płaczące, 3-letn.  1 mtr.  wys.

12 sz tuk 12 złr .  
Róże p ła taące ,  2-letnie  . . 10 z łr .
Róże do smarzenia, 10 sztuk 1 złr .

Róże oznaczone Nr.  i nazwiskiem będą 
przesy łane  w opakowaniu.

Róże tegoroczne są bardzo dobre, 
z korzeniami i pięknemi koronami, ręczę 
że każda się przyjmie.

C: pp. o d b io rc y ,  Którzy w zesz ły m  
ro k u  p o n ie ś l i  szkodę ,  b ę d ą  w y n a g ro d z e n i .  

Z n a jw ię k s z y m  sz a c u n k ie m

Józef Urza,
1344 ogrodnik  w Stry ju .

\ G U 4 - K t  B L A N c ą / j -

*  N A  J O D Z IE  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M

m

O z n a k o m i t s i  dz ia łan iu  i sile leczniczej 1230 b

B i t t n e r s i  o l e j u  s ł u c h u .
używanego jako  znakom ity  i n a d e r  skuteczny środek przeciw wszystkim 
chorobom usznym, jako też  leezenin ciężkiego słuchu i p rzyw rócen ia  t ak o 
wego nadeszło pismo n as tęp u jące  :

l ) o  P a n a  J u l j u s z a  R i t t n e r a ,  a p t e k a r z a  u> G lo g y n it .z h a .  
J a  i pan W eic h h a r f ,  tu te jszy  re s tau ra to r  c ie rp ie l iśm - długo na ból 

uszu a mianowicie j a  17 tygodni,  p . W e ie h h a r t  2 lata. W y czy ta łem  o „Bit- 
tu e ra  oleju s łu ch u "  i obaj sp row adz il iśm y go sobie przed oholo l '/2 miesia- 

r 5tyinalisniy sic  ściśle przep isu  użycia  i obaj odzyskaliśm y słuch, 
in te res ie  p raw dy po tw ierdzam y to z p rzyjemnością  dla cierpiącej ludzkości. 

JNiesłyszałem prawie  nie a  obecnie słyszę  zupełnie.
H e n r y k  W e ic h l ia r t ,  J u l i u s z  K r o i s s ,

re s ta u ra to r  w H o h en b erg .  proboszcz w Hoheuberg.
JHZaszeezka L’i t t n e r a  oieju s łuchu kosztn je  5 0  c t .
Mniej jak  2 flaszek nie rozsyła się  pocztą.

Skład g łó w n y : Ju liusza  B ittn era  Apteka
*  Gloggnite, Niższa Austrja.

Skład we Lwowie- Apteka Piotra Mikolascha.

i-/ BRYKA MASZYN

T . B E E D I A
w Ofłynji

W A R S Z T A T  MECHANICZNY',

ODLEWNIA ŻELAZA i METALI,

K O T L A R N IA ,
- w  _ K U  ź  ar I  A P A R C  W A ,

poleca swe w yroby
dla gorze lń :

Kotły parowe, F a r n k i  (Hnnze), Z ac ie rn ie  na juonszego  system * z apara tem  ch ło
dzącym, 1’łiii-zki do kartofli,  E lew a to ry ,  T ransm isje ,  Pom py  wodne i robocze t r a n s 
misyjne i parowo, Bur y  żelazne lane i kute, Kurki ,  YYentyle, Arm atury ,  Ruszt*

płaskie  i schodkowe i t. p. 
dla kopalń i desłylarń nafty 9 

Kompletne ryg i  wiertn icze  systemu kanadyjskiego i F a b ian *  (samospady, Zbiorniki 
żelazne, R u ry  gazowe i herm etyczne  witkowickie, Pompy do ropy, Kurki ,  Wentyle,

Rusz ta  i t. p.
J 1 z. t a r t a k ó w :

K o m p le tn e  gatry żelazne i z dębowymi słupami, Wózki do kloców, P i ły  cyrku larne  
z obsadą. T ransm isje ,  R ury ,  W en ty le ,  Kurki ,  R usz ta  do troc in  i t. p. 

dla młynów 3
Kom pletne  złożenia  z kam ieniam i f n n e n s k i u i ,  części żelazne do cylindrów i e lewa
torów, T ransm isje  zwyczajne i Se l le rsa ,  Koła zebate żelazne i z d rew nianem i 
zębami, Czopy, Pa_w ie  i Części do kó ł  wodnych, W in d y  do zboża, Kotły, Arm atury ,

Ruszta  i t. p.
3 maszyny specjalne si -iłują i ryflują walce hartowane wszel

kich systemów.
Największa odlewnia we wschodniej Galic j i  d o s ta rcza  odlewów z żelaza  d> 

1000 kilogramów w jednej sz tuce z pieca  kupolowtgo i z tygla  z własnych ; n ade
słanych modeli w najkroiszym  i z i s i e  i po um iarkowali ,  eh cenach. 

R e p e r a c j e  maszyn ro ln iczych i przemysłowych, maszyn pa .owych ,  loeomobil,  
wykonuje p rę d k 1', sumiennie i tanio.

Podejmuje się kompletnych urządzeń zakładów fabrycznych, wodociągów i t. p 
Skład maszyn rolniczych w O t t y n j l ,  p rzyrządów e i e r tu icz jch  w S ł o b o d z i *  

i K r o ś n i e .
Z as tęps tw o  firnu I t u s t o n  P r o e l o r  C i u m p .  w  L i n c o l n .  13'i2

WYBORNE

ubit-to u w P.-iryż.n, 
f. .Tiinjzki. snnk- 
.̂htuG-si-Ll rjril.

Aprobowano prze,*. A\'.tł!..*nii i m-.1 
adoptowane przez F .«rrn:i iru-a «■ fi * i n r ; 

cionowane \ary.z radę Medycz..$
Posiadające rńwnocztnnie wLthio <u Jn<i'i I żelaza,

1818 pigułki te skutkują wyłącznie w* \v-z\s!lóclt rr»ilzajach 
chorób, kt6re wywołuje zarodek skrofuliczny (purl.iłu /. znikanie kanałów, humory, 13/ 
etc.,) słaboici, przeciw którym zwykłe żelazo je-Ł* z:i|r,dnic h^kulecznem ; w Ciir.o- A) 
rozie (bladaczce), w Leucdrrhće [białych vnłnuxwh\. w ,V,menoruhek (zatrzy- ~  
manie zupełne lub czgściowe regularności), w SuUHiti.miii, w styki l i  a organicznej, w?' 
etc. Ostatecznie podaję, one lekarzom srurici: t-raj...'Uiyczny, nadzwyczaj silny, do 
podżywiama organizmu i do wzmacniania Uonsiylnuyi liiututyczuycb, słabych lub 
osłabionych. . . ^

N .-B .— Jod nieczystego lub zepsutego żelaza, .ie«t i"!?ar- 
stwem niepewnem, rezdrzażniaiącem. J ak.» dnwod uzystosci i 
autentyczności prawdziwych PIGUŁEK BLANC.AKLJA. żądać 
należy, naszą pieczęć na srebrze i podpis n a s :ninimejszy położony^" 
u spodu zielonej etykiety.Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprzywil. galic.

K A R O L  B A Ł Ł A B A N

w e  L w e w i e
1292

Natura ne czy te wina
węgierskie, austrjackic, i.ancuskie  

i hiszpańskie w najlepszej jakości.
Stały zapas lU.uuO butelek.

Wina węg erskie.
Pia t tenseew ein  . flaszka
H egelayer  nr. 1 . „

nr. 2
„ nr. 3 . . „
_ wytrawny nr. 4 „

„ .  1861 „
Maślacz z roku 1 8 14 . „
T o k a je r  F lan d o rfe ra  ,/8 flaszki

» ” I* a ” ^R m te r  . . . .  flaszka 
t ifne r  czerwony . n

.  A de lsbe rge r  . . „
s ‘al’y •

V i l lanyer  . . . „
„ R ies l in g  . . „

Wina austrjackie.
K lo s t - rn e u b u rg e r  S tif ta  . flaszka 
Yoslauer Sch lum bergera  b ia ły  „ 

dtto czerwony „
Goldeck Sch lum bergera  biały  „

dtto czerwony „
B urgunder  Si if ta  . „

j  ci Liebl et Sohn „
\  dslauer Rom era  i Syna „
Mc nopol . . . .  a
L u tte n b e rg e r  „
Piek ere r  n

Wina francuskie.
St. Jn l ien  . . flaszka
Chateau M arg au s  . . „
H a u t  Barsae  „
H a u t  Sau ternes  . „
Schery , bardzo sta ry  „
M alaga  . . . . .  
M aie ira  . . . „_

44 
fi.' 
8t  

1 — 
1 20 
1 5 0
1 5 0
2 5 0  
3 50 
1

m
i  — 
120 
1 — 
1 , '-

£  
1 3 0  
130 
1,10 

-  9o 
1|— 
1 5fi 
l|20  
1 20

40

80

1
2

i:
3.50
250
3:—

kupuje i  sprzedaje
wszystk ie  efekta i monety

pod warunkami najprzystępni-j

)°|0 Listy hipoteczne,
j a k o  t e ż

Sio Freniiowane Listy Upotec z ą
Vtóre według prawa z dnia I . lipca 1868 (Dz. P. P. 58 t*v. IB) 
i najwyż. poskńi. z dnia 17. grudnia 1871 r., mogą być użyte, do 
lokowania Kapitałów funduszowych pupilarnyeh, kaucyj m a łż e ń 

skich, wojskowych, na kaucje  s łużbow e i wadia

& ą ,  t y i a o .  J s a - n t o r s r e  d . o

WszystL'.';* polecenia z p row incji  wyV‘--n-:i^ s:ę bez zw ło 
c z n ie  po kursie dr tnyin doz. J ' . U l i  p i' 1011

> O O O O C X X X X X X D C X X X X X ^

K
X  
K

CLAYT0N & SHUTTLEW0RTH

Wyciągi bulionowe
Tabliczki zupowe z rosołem |
z wyeiągiem  bulionowym i korzeniami

Mączki zupowe
z roś.in strączkowych itd.

są  uznane j»ko

n a jlep sze  i  najtańsze.
Jedna łyżki, stołowa ekstraktu na jedną filiżankę gorącej wody, daje 

natychm iast bez wszelkich dodatków silny, smaczny rosół.

S k ła d  ce n tra ln y  J u l lU S Z  M U g g i  &  C O F ip .

d la  A u s tro ^ W ę g ie r  W ie n , I., Jasomirgottstrasse 6.
Do nabycia v/- Lwowie u KAROLA 5AŁŁABANA i STANISŁAWA 

MARKIEWICZA 9

D O M  H E R M A Y N -L A C H A P E L L E  

J. B 0 U L E T  &  C '6 Sukcessorowie InŻYN IERO W IE KonSTRU KTOROW IE

Ulica: Boinod 31-33 (Bouleyard Ornano 4-6) w PARYŻU
K R Z 1 Ż  L t i G J l  H O N O R O  *  E J  w  1 8 8 S  r.

1 3  D Y P L O M Ó W  H O N O R O W Y C H  o d  r .  l S f i S  d o  r. 1 S 8 8

M A S Z Y N Y  N I E U S T A N N E
d o  r o b i e n i a  n a p o i  g a z o w y c h :

Wody SalcershieJ. Limoniady, Soda-Water, Wia musujących, Piwa i t. p.

Jed y n e  srebrzone  wewnątrz.

In

P I W O  P I Ł Z N E ^ m i O E
xna s z k ila n lŁ l 1 f l a s ^ l d

A . .  R O H S Ł C K
H A N D E L  K O R Z E N N Y  YYIN i D E L I K A T E S Ó  W 

nliey Brajerowsklej i Kazimierzowskiej naprzeciw  e. k. Sądu del.  miejskiego,
również

P O E I Ó T  U D O  S D T I
w którym dostarcza zimne i cieple przekąsk1

N* składzie  mam zawsze d o s k o n a l e  w i n a  w ę g ie r s k ie ,  a u s t r j a c k i e ,  
f r a n c u s k i e ,  h i s z p a ń s k i e ,  r u m ,  k o n i a k ,  r o z o l i s y ,  l i k i e r y  k r a j o w e  
i  z a g r a n ic z n e ,  p o r t e r  i  b i s z k o p t y  a n g ie l s k i e ,  m i ó d  w y b o r n y ,  k a w i o r ,  

IIs a r d y n k i  i  t . p .  1303

M t C  * * *  B ? L , U  Z ? 8 Ó u ,
E lix irn , F u ,  r ,  i  P a s ty  d o  Z ębów

W i e l e b iy c h  0 . 0 . B E N E D Y K T Y H D  W
O pactwa w  SOULAC (Gironde)

Dom M A G  U E L O N  N E,  P r z e o r
2 MF.DAi.l? Zł.GTE: w UniNt l i lsHur.i w Łoiulyuiti 1MS-ł r,

N A J W V Ż s  7, K N A11 III > 11Y  
WYNALEZIONY I  O T O  prze?, Trzworu

w rnkii 1 0 / 0  P I OTRA  B0 U R S A L 0
« CodzieniU'  u ż yc i e  k i lku  k ro p l i  E;ixi ru 

do Zębów  O jców  B e n e d yk tyn ó w  r o z p us z c z o 
n y c h  w  pó ł  s z k l a n k i  n u d y  z a p o b i e g a  i li.czy 
p ró chn ien ie  zębów , k t ó r e  biel i  i u a i e u e n i a  
j a k  r ó w n i e ż  o d św i eż a  i u t w i e r d z a  d / ń  s t a  
w y b o r n i e .

« Oddajem y praw dziw ą  us 
Ingę naszym  czy t łduikTun 
z w raca jąc  ieh uw agę  na  ten 
s ta ro ży tn y  i uży teczny  p r e 
p a r a t  ze środkom
leczących i jedynie  'zupohieriai 
jących  wszelkim cierpieniom  
zębów . »
Dom ztiłniotiy tr IS07 r. p  r I q %J 3, ulica Hue unie, J  
AGENT GLOWNY. O L U U  , 1 1  B G R D E A l X

w roznmiiit w :vptccc Dra Matikiewicza, w składzie perfum P- ll:iz(‘ra i we ws7.y7.tk eh aj-.tekuch 
i skUuluc-h pi’rl’nm. — /tnij.luje siq we Lwowie w a.pt.: TP. Mikolas«ha, Wewlórskiego, 
BiumruMdu i w składzie perfmn P. Jg. Julila; w Krakowie w apt. IT .  Redyka, Wisanie-WBkiego, 
Trautizyńskiego i Sieilleukitijro, i w magazynie porf, P. Donning.

Syfony o wielkiej i n,a!ej tłoczni,  t rwałe  i ła tw e  do czyszczenia 
P o d r ę c z n i k  d la  w y r a b i a j ą c e g o  p a p a je  g a z o w e .  C e n a  5  f r a n k ó w .  

W ysełka  „fr. inko" prospektów. 521

|L Lnsera P laster dla turystów !
P e w n ie  i szy b k o  dz ia ła jący  środek przeciw n o g n io tW m .  
odeiskoifa, t. z. twardej skórze na  podeszwie i pięcie,  p rzeciw 
b ro d a w k o m  i ws/e lkim tw ard ym  n a ro ś lo m  sk ó r n y m . 
S k u te k  p o r ęc za  s ię . C en a  1 p u d e łe c z k a  6 0  ct. w . a .

przy posyłce  pocztą  10 et. więcej.
G łó w n y  sk ła d  ro z sy łk o w y  :

A p te k a  L . S cb w en k a  w M e id lin g  b . W ie n .
Prawdziwe do nabycia  we L w o w i e  u P. Mikolascha, H. Blumenfelda;
w K r a k o w ie  u C. W iśniewskiego, I I .  Kowalskiego, W. BełdowsKjego, 
W  Bedyka, C. Stoekmara,  J .  Trauezyńskiego, S. R osnera  ; w S ta n isła  
w ow ie u J .  Macury, A. Amirowieża ; w P r z e m y ś lu  u L. N a h i ik b ;  
w U ro d a c h  u A. L a te in e ra ,  M. Kullaka ; w K o p y c z y ń c a c h  

u M. R e d e r a ; w K o ło m y i  u A. S idorow ieza ; w T a rn o w ie  u M. A d le r a i  J. 
S oka lsk iego ;  w C zerniow cacL  n W . y. Altha,  w R a d o w c a c h  u J .  v. Rob- 
signon ; w S o k a lu  u E. Wysoezańskiego; w S ta n isław ow ie  u A. Strzemeekiego 
w J a ro sła w iu  u J .  Rohina;  w G lin ia n a c h  u Ar. H e l m a n a ; w C ieszy n ie

u E. R aschka .
P ra w d ziw e  ty lk o  wtedy, jeśli  każdy przepis  użycia  i każdy p las te r  za- 

opitrzouy  je s t  obok sto jącą  m arką  ochronną  i p odp isem ; należy na to baczyć i żądać 
w j r a ź n i e : L . L u se ra  P la ste r  d la  tu ry stów . 103

P la s te r  ten nabyć można tylko w jednej  wielkości po 60 e t.

to
aS

L w ó w ,  u l i c a  G r ó d e c k a  l i c z b a  2 2 ,  
po leca ją  na  zbliżający się se /on wiosenny swój obficie zaopatrzony sk ła d  
w m a s z y n y  i n a rz ę d z ia  r o ln ic z e , osobliwie u n iw e rsa ln e  
p łu g i s ta lo w e  wiedeńskiego, własnego wyrobu i o ryginalne  pługi  wyrobu 
S a e k a ; nowe sta lo w e  b ron y  sp rę ży n o w e , b ro n y  <ti*gonaln e, 
w a lc e  i t. p. u lubione s ie n n ik i  J u n io r  I łr i l l  i R a lan ce* J u n io r- 
D r i l l ,  oraz o r y g in a ln e  a lew n ik i rzęd ow e S a c k a , slew n ik t  

s z e ro k o r z u tn e  etc. etc.
W a r s ta t  n ap raw  jak najlepie j  urządzony pędzony parą.
S k ła d  k o m iso w y  w Tarnopolu  ma L. E .  Yeltze.

C e n n i k i  i l l u s t r o w a n e  g r a t i s  i  f r a n c o .
1198

Parowy garnitur młocarniany o sile 10 koni
Yi iUłJjf^W gjem i u ltp s z e u ia m i wypożyczają  do młocki. U prasza  się

o w czesne  za m ó w ie n ia .

V  X > O O O C < X iX X  X X ^ < X X X O C D C C C C C

t

M a r y o c e l s k i e

Krople żo: ądkowe.
i  }ć«k znakomicie działający na wszelkiego rodzaju choroby i . .  . ~

K a rk a  ochronna. N iczróm in.ny p rzy  b ra k u  ap e ty tu , słabości /o la .lłci >
chnącym  o d d ech u , w zdęciach , kw aśnych  odbi.iasiiai-’.!. 
kach , kata ra ttii żołądkow ych, zpagacli, tworzeniu 
m oczowego i kam y k ach  w  pęcherzu, p rzy  /.Dytec/i.; i ■ 
d ukcy i flegmy, żółtaczce, obm ierzłosći 1 wninitjn.li, pr.:.v 
chodzących /  żo łądka bólach g ło w y , knrczac! !uó v. • ■■ 
<l7eiUMch, przeciążeniu zo łgdka  po traw am i i imp-‘..i*n.i k ^  
robakach  . c ie rp ien iach  śledziony , w ątroby i ..
C ena fla k o n ik u  w raz z przeF-iaem 40  ceu tów  fci«-
dw ńjnesbi .0  k r .  Główny sk ład  u ap tekarza

I Ł f i r o l a  B r a d y
w  R -o n ó ^ ry ż n  (K re m sle r) n a  M oraw is  w  A a :-yi. 

KropleM ario-/;clskie nie s» żadnym  erocikisrn ta je in n la i-:.t. 
O .ę ić l eklać w e  tychże są p rzy  k a id e m  llakum e na  opisiż 

użycia, wymienione.
P raw dziw e do nabycia  w<-wszystkich A;-tekach.

O s t r z e g a n i e !  P raw dziw e k rop le  żołądkowe 11 ta ryoco ldu^  b y o -  
krntniw fałszow ane i naśladowane,. — W dow ód  praw d?.!w irtu i tych  krr , 1 
pow inna k a żd a  b u te lka  obwiniętą być w opakow anie czerw one zaopatrz-.- • 
p ow y żej o z n aczo n y m  zn ak iem  o c h ro n n y m  a przy każderu^flakom >■ •’
ftię ilowinien pr/.epiH  * ’ ’
drBkt?.v. 11 (L *Ti5-ska

:aido'ś - .
u ż y w a n ia  kropli, z  w zm ianką, d ro k o w a u y  je» t w

r Kri>o?i»‘uyiu (ki-BinsienJ'*'

Lwów : apt.  J .  B eisera ,  H. Blumenfe lda ,  P io tra  Gail-
h o iera ,  K. Krzyżanowskiego, Dr.  P.  Mikolascha, J .  Piepesa ,  Z. Ruekera ,  K. Sk le
pińskiego, J .  W iew iórsk iego ,  Arnolda  R a p p a p o r ta .— Bełz: apt. Grossa .— Błażowa: 
apt.  A. BrzesŁ. —  Bóbrka: apt.  Balbiny Międliekiej  —  Brody: apt.  B r o n .  W itosław -
skiego, M. K u laka ,  W ilh .  L andesberga .  Buczscz :ap t .  K. Lewickiego. Brzeźany: apt. 
Ad. D urs ta ,  J .  W . Lobosa.— Czortków: apt.  L.  N o s s a —Dolina: apt.  T raunfe llnera .
Drohubycz: apt. A iehmiillera ,  P .  Pa r tyk iew ieza .  — Gllnintiy: apt.  A. Hełma. 
"ielnlca: ap t.  Krokowskiego. — Mosty wlełkle: apt. J Żolir  skiego. — Pr 

lyśl: apt.  Z y g m u n ta  J .  Kalickiego. — Przemyślany : apt.  Emila^ Baranowskiego.
Prze-Mielnica

pt. 'Z y g m u n ta  J .  Kalickiego. — Przemyślani 
Radziechów: apt. Jaśkiewicza.  — Rozwadow: apt.  W inc  . -  •
Rozdół: apt.  Ludw ika  Mierzwińskiego. —  Sambor: apt.  J .  Aleksiewicza,  K. 
M.ireseha. Skole: apt. S. A. Lechowskiego. Sokołów : apt. A n drze ja  Danezaka. 
Sokal: ap t.  Eng .  W ysoezańskiego. Sieniawa: apt.  Mańkowskiego. Stare m.usto: apt. 
Ad. Pa lucha .  Stryj' aj Ł  ChalbazanyVgo. W . Komorowskiego. Turka Zygm. K o 
zickiego. Waręź : ap t.  Rencd. Krzywobłockiego. Niemi rów: apt. Przedrzym irskiego. 
Olesko: ap t.  A. Kofler.  Złoczów: apt. Pełcscba .  Kopectyńce: apt.  Redera .  Kamionka 
Strumiłowa : a p t .  Karola  Pilewskiego. Kałusz: apt. Al. Szustowa. Kołomyja: apt.  
A. S id o ro w icz t ,  E d .  Stenzla.  —  Ustrzyki: apt. Al. Jns t-zę l  :ki T arn o p o l : ap t.  
L .  F le iseh m an n a ,  F r .  J a m ró g ie w ic z a .— Zurawttt : ap t.  Józ.  L. Tomnpr^wskiego.
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A ug. Tschinkla Synowie

c. k. nadworni  dostawcy

Fabryki w Wiedniu, Schónfeld, Lobositz
polecają :

I W Lublanie
1039

& Tschinkla grys kawowy
Puszki po ‘/i kilo
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Prawnie zastrzeżone.
II aw a figow a i  e u łta ń sk a  figow a.
N a jle p s z - c z e k o la d y  uznane jako najlepszego gatunku i odznaczono 

nagrodą na wszystsich wystawach 
- K a k a o  bezs o lc jn , lekko rozpuszczalne i o delikatnym smaku.

# 8  A n g ie lsk ie  B o c k s -D r o p s , C a n d y ly , owoet k a m  y zow an o  
i gim -ć, C ed ri, Ą ra n c in i, k o m p o ty  i t. d .

Fabrykaty rssze są do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych.

I - W mkwitiłt ^  -ifij b n S f M w -v-

Wydawoa i redbktor - / i .  i- I . » s k i; w b ’ <?ki. P a i / i r t  % i a t u y j u  c * « r i t t R » J u b j . Z Drmarzii .Dziennika Polskiego."


